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Francja i Wiochy na wulkanie
Robotnicy powstałą przeciwko neofaszyzmowl
Blum i de Qasperi mają zamiar
utworzyć rządy bez współudziału
ugrupowań skrajnej lewicy

(Obsł. w!.). Zacięta walka polityczna między robotnikami francuskimi i kapitali­
stami, popieranym i przez rząd, znalazła swój wyraz na wtorkowym posiedzeniu parlamentu trnn- 
cusktego, w  czasie którego Omawiana była sprawa ostatnich rozruchów w Marsylii. Były mer 

m łasia- Komunistyczny deputow any Cristofol obarczył całą w ina za rozruchy rząd, który 
ńumo zapew nień i obietnic nie czyni nic, aby poprawić byt m aterialny robotników. Cristoiol 
wykazał następnie, że przyczyną stałych zaburzeń we Francji są niesłychanie niskie stawki 
płacy i  ogromny wyzysk pracy robotnika.
t Minister spraw wewnętrznych, 
.©epreujc zaatakował w  odpowie­
dzi w  gw ałtow ny' sposób ■ Cristo- 
iola, zarzucając mu m. ih. współ­
udział w  .organizowaniu rozru­

chów  m arsylskich razem r dru- 
deputow anym  kortturii stycz­

nym, Daviclem. Oskarżył on‘ na­
stępnie "francUską partię ko­
m unistyczną o organizowanie 
Wszystkich akcji strajkowych i 
demonstracji robotniczych. W 
stosjinku do posłów DavicUi- i, 
Crisiofola zażąda! on 'zniesienia

‘ Boiska Partia Socjalistyczna jest 
nie ód dzisiaj na wsi — oto hasło, 
pod którym pracuje wydziąłjylej- 
śktPPS. Stosunek PPS do zaga­
dnienia chłopskiego i do wsi ma 
swoja tradycję. Ńie pierwszy raz 
whiśtorii fucSu rewolucyjnego w 
Polsce nastąpiło teraz «. zbliżenie 
.proletariusza miejskiego z wiej­
skim.

Działacze Polskiej Partii Socja­
listycznej byli na wsi zawsze wte­
dy, gdy ucisk obszarników stawał 
się nie do zniesienia. W tatach 
przed pierwszą wojną Ignacy Da­
szyński i Jego ówcześni współpra­
cownicy w partii organizowali chłop 
stwo, żyjące wówczas niemal Je­
szcze w warunkach pańszczyźnia­
nych. 2e chłopi rozumieli dobrze 
znaczenie trzech liter PPS Świad­
czy o tym najlepiej fakt masowe­
go w tak konserwatywnym okrę­
gu wyborczym, jakim był Kraków 
za czasów austriackich na kandy­
daturę Daszyńskiego do§parlamen­
tu wiedeńskiego.
i 'W ' okresie międzywojennym 
działacze PPS rozbudzali uświado­
mienie klasowe robotników rol­
nych t chłopów małorolnych. Sze­
reg strajków chłopskich, folwar­
cznych, popartych przez , robotni­
ków fabrycznych, silna organiza­
cja zawodowa robotników rolnych 
pod wyłącznymi wpływam! PPS 

^ s t r a jk  Chfópskt w roką 1937 po­
party przez robotników; szereg 
[Strajków robotniczych,, popartych 
przez chtopów — to niezbite do­
wody na to, że sojusz robotnic?,->- 

Chłopski istniał, tstnleje i nie. Jest 
ładnym wymysłem.

Po drogiej wófnte sojusz ten za- 
tfatnia) pełnym blaskiem l święci 
glriumfy. Polska Partia Socjalisty- 
czną nic tylko poparła W całej 

^^iągfaści! rozwój 'Śtfóńrinfetwa 
ulow ego, ate podkreśliła jeszcze 
tUniej zrozumienie sojuszu przez' 
.zrzeszenie w szeregach Partii' so- • 
cCjsUstycznego elementu chłopskie-' 
9o, który całkowicie przy jaj naszą 

BWjWwłę i tym samym dowiódł, 
ze też pojmuje należycie Znacze­
nie tego sojuszu dla sprawy demo- 
kracji j socjalizmu. Nie ma mowy 
Ó demokratycznej Polsce, gdy ró­
wnik 1 chłop nie pójdą tą sama 
drogą. Polski robotnik , 1 polski 
Jjh,0P ' znaleźli się na wspólńój 

. drodze I dążą razem przez demo­
krację do socjalizmu. '

Płoire 90 osób!
Straszliwy ,ro?ar
ffiGfizyirj towerorao

IW oW A  ZELANDIA. (Qbsł. wł.) 
^wS|olicy Nowęj. Zelandii. Węlling-l 

w jeJnym z największych ma- 
Pffiżnów t toWarowyćh wybuchł 
B|S<}szHwy pożar/ którego .ofiarą 
|f d ło  około 90 osób. 3? .osób zna- 
| :N o  Śmierć, 46 osób zóstało zasy- 
Sfeych gruzami.

nietykąlnpśei .poselskiej-L w yda­
nia ich sądowi.

Depreuic zapowiedział także 
wzmożeęie akcji represyjnej 
przepiwkoi, tym wszystkim, jrfjó-' 
rzy Będą czynnie występowali 
w  obronie, robotników 'przeciw 
ko rządowi.

|  , Z er w szyśtk icłj d ep a rtam en tó w  
'F rancji riaaehiK dź|, w iedotności 
o  w zrasta jącej, s ta le  faji stręi- 
ków . W  M ąrsy lii s tra jk u je  po- 
rią‘d 120 ty s j  " r^ S tp i& w . Strajk 
o b ją ł już w szy stk ich  bez w y je t-

ku robotników portowych. Część- 
statków stoi do połowy meroz- 
ładowana. Mimo katastrofalnej 
sy tń ̂ cj i 11 y  wn o ściowe j'robo’t rti o v 
poąt|/iow ’3i raczej głodować u it 
Wyładowywać statki z żywno­
ścią zapim nie zostaiią uznane 
ich- warunki YjTobec takiej po  
staw* robotników, do  roztedun- 
k y f  one zósfaty oddziały ma­
rł*; ^ S w o jp n n e j i w<ńskń.\ , 

tdfaifiy górnrkóW w  póirtgfcrtych 
okręgach przemystowych' óbjąt 
już 170 fys. -ludzi, przy czym

I & M M c v r « i > r a .  ZcdfrzKu L fera!óv
Zakończenie Żarciu we Wrocławiu
|  Ostatni dzień „trąd Zjazdu Lite­
ratów poświęcono przede wszy. 
ste !m sprawom form Ińym: deba­
tom nad poprawkami statutowymi 
i wyborom władz Związku. Preze­
sem Zarządu Głównego* obrano 
przez aklamację Jarosława Iwasz­
kiewicza. Na pozostałe stanowiska 
w . zarządzie powołano również 
jednogłośnie: Jerzego Za wiejskie­
go, Stefana Żółkiewskiego, Juliu­
sza Żuławskiego. Kazimierza Wy­
kę i Wilhelma Szewczyka. Następ­
nie omówiono olbrzymią ilość wol­
nych wniosków. Ó godzinie 17 od­
był się W teatrze' Lalki i Aktora— 
wieczór autorski ' obecnych na 
zjeźdzfe poetów po czym uczestni­
cy zjazdu wzięli udział w przed-

TtfPiRte” SSIOW
roztrzaskał się 
ń skały'.;

RZYM - 'S”aró%JótŁ, pasażerski nią- 
7 nartę go gbęhrfdjS^iiiiB uległ kntasrro-
fsesUw 'j0 ś a if  w
o d ie jd cs^żH h y ^  5(J' km na południe 

^ e W r o -  pierwszych ih- 
f0Vm c u yó* ósóhi, zginpiir. u 10* ?.bstu-

nt?'1 pferwsj e - “poni8cy ■ . w-- szalusach 
"ónsk ch S^mótot, k tóry oraw dopo 
dhbnie na skritek mgły zderzv ł/się  z 
górą u le g ł. całków-iremu 7.n’S7C7.eńiu

.N ie  zdołano dotychczas ustalić po­
chodzenia samolotu. Z arów no apie 
Itykaąskię jak- j szwedzkie linie > t -  
n tcze 'ż*p rzeczaią  iakoby,-ich samoło- 
fty -przelatyw ały na  tras ie ,g d z ie  na­
stąp iła ' ka tastro fa  .

stawieniu, „inspektor przyszedł" 
Priestlęy*a w; Państw, Teatrze Doi- 
nnśtąśklin. "

spodziewane jest dalsze powięk­
szenie się tej liczby. W  okręgu 
Paryża, po przyłączeniu się do 
strajkujących, robotników fabry­
ki samochodów Renault ich ko­
legów z fabryk Simoa i Pą- 
ckard — porzuciło pracę 35 fys. 
robotników przemysłu sńmochg- 
dowego. Strajk m łynarzy a czę­
ściowo także i piekarzy trwa i 
stolica Francji żyje od kilku dni 
bez chleba. Równie# zapasy in-; 
nych, produktów wyczerpują się 
szybko.

PARYŻ (Obsł. wł). Leon Biuro 
przyjął propozycję utworzenia no­
wego rządu koalicyjnego, w któ­
rego skfaii weszły W ' wszystkie 
ugrupowania za wyjątkiem komu- 
ńisfów "

RZYM (Ob ł̂ wł) Po rzuceniu 
bomby ńa łokal nąrtii kmburustyrz 
nef w Cagłiari na terpąte całej 
Sardynii - odbyły się' potężne ma­
nifestacje przeciwko odfWd/ająęer 
rob się .rieofas7Y7mn-.vi, Cuta Sat- 
dyńię' Ogarnęła fala straików 
Również na pófwysoie Apenl- 
ńskiuii w Padwie*4* Wehecii tÓbot-1 
nicy wyszli w demónsfrhęyjoyćbl 
Dochodach na' ulice.' Doszło do 
starć z policją i gnipami faszy­
stów włoskich Zdemolowali kilkal 
Partyjnych , lókałf - seedfaszyśtow-
sktrh. i

2  wielu., stron kraju "donoszą ,o 
wielkich- sff arkaćho i manifeslach

Premię] -de 'Gasperi fest scep­
tycznie nastawiony do wszelkich 
prób zmiany 1ub noszerzęniabskła- 
du obecnego rządu Ofirjatgie pś 
wiadcza on ze j nie nfzypuszcza 
ąby poprawiło, to- sytuację a*e 
wiadoróo jest 'że ęhodzi mu o nte- 
dopuszczente' dewicnwyć.b,- ugrup«—-

W dniu dzisiejszym odbyła się uroczystość zaślubin angielskiej za­
stępczyni tronu księżniczki Elżbiety z porucznikiem Mounthatten. 
Przygotowania do ślubu, który ma być ze względu na trudną sy­
tuację gospodarczą „skromny" absorbowały Już oddawna AngCków 
przywiązanych do tradycji ł całą prasę. Równocześnie jednak zosta­
ły zarządzone nadzwyczajne środki ostrożności, mające zepewnić 
bezpieczeństwo i spokój wszystkich głów koronowanych w czasie 
uroczystości. Wyohrażamy sobie. Jak księżniczka Elżbieta, która w 
tym dniu weźmie w swe klbszcze etykieta angielską, będzie zmę­

czona.

Straszyli innych — teraz sami
bolą się bomby atomowej
Attfee—wnflźMeem
obaw brytyjskich

LONDYN. (Obsł. wł.). Premier 
Ałilee podał wczoraj' do wiado­
mości cltenków  Izby Gmin, że 
rząd projektuje utworzenie spe­
cjalnych oddziałów i. zw. „obro- 
hy  ̂ cywilnej,", ,klóre współpraco-' 
w ałyby ściśle z regularnymi 
cxidsiał!ąmi armii. .Zadaniatn ich_ 

organizowanie ' dbfohy

Przem it ludzi z Polski do Szwecji
W jaki sposób adwokat Korboriski 
uciekł wraz z żoną
przy pomocy szwedzkich przemytników

Zomerłi feomfeoay ttu -R iis -K  anu
na Henry Wallace’a
„W elki Smok" 
na czele akcji

NOWY JORK. fObśh wł.) Henry 
Wallace, były wiceprezydent Sta­
nów Zjednoczonych "i.; ^minister 
handlu, miał zostać *■ zgładzonym 
przez wybuch bomby* zegarowe) 
pód)ożone.j,, przez JCu— K(ux— Klah- 
pod-tFybuną, na,której przemawiał 
w Macew, w stanie Atlanta Boro. 
ba ta została wykryta ptzypadkdr" 
wo przez tozotpów.

✓ Korespondent cżasogiąma ame­
rykańskiego' ,,New Market" dgijo- 
si,, że doąoręy sprzątający trybuną,_ 
na której następnego ’ dnia miaj 
przemawiać Wailace zauważyli

WARSZAWA. Jak się dowiaduje Polska Agencja Prasowa 
(PAP) niektóre szwedzkie osoby oficjalne w Polsce, niektórzy 
obywatele szwedzcy oraz niektóre szwedzkie jediióstki pływ a­
jące, zamieszane są w  organizowaniu przemytu do Szwecji osób, 
nielegalnie opuszczających Polskę.

W ładze polskie zatrzymały i przesłuchały kilka obywateli 
szwedzkich, przy czym zeznania jednego z obywateli szwedz­
kich oraz m ateriały, znajdujące się w posiadaniu władz wska­
zują, iż akcja przemytu upraw iana była  od szeregu miesięcy.

W  dniu 5 listopada w yrpszyl, z 
Gdyni” dp fewęcji .szwedzki orote 
„Drotnigg ,Victona“, zabierając nie­
legalnie na pokład 2 psoty, które ti 

drogą uciekły z Polski. O  - ucieczce 
rej wiedzieli i współpracowali, przy
jej zorganizowanisu,kapitan i
•załogi wspomnianego promu Uueyz- 
ka zorganizowana została. pr^ąz &£■-, 
ro ła.N psoaa, Szweda, pracownika 
firmy „Bałtom " w Gdańsku, Poła 
Erika Johnsona — stewafda" promu 
i marynarza — Arwina Larsona. •— 
Faktys te potwierdza w swych zezna­
niach aresztowany Niłson, który 
przed przybycjem do 'Polski * praco­
wał w policji szwedzkiej.

Dwoje nielegalnych pasażerów pro­
mu „Drotniug/ Victoria“ — Sretap i 
-Zofia Kofhońscy ukryci zostali ' na

schowaną w ukryciu bombę zega­
rową. Zanieśli oni ją. natychmiast 
do komendy policji w mieście i — 
klóra twierdzi*, ie bomba nastawto-; 
na była na godzinę 12 w południ®, 
(y- punktualnie na czas biedy 
miał przemawiać  ̂ wailace

'Koff spor. lept NJ-w Market" dg-1 
yziadum cię z dobrze poinfortbo- 
wańycb żródół, że bomba została 

• p"dłażona na polecenie Rajnuelą 
Groma wysokiego (uTzędniifea ’ gu­
bernatorstwa a jednocześnie wiel-l 
kiego smoka",i.: sffirgginzapji- Ku
Klux-Kfan Według dalszych rewe­
lacyjnych doniesień koresponden­
ta Gręeo na. tajnym zebraąiu orj- 
ga jwacn iświad zyL./żę .„Jeżeli 
wszystko pójdzie dobrze, diii Wal- 
lace « są jjoliczorje.“. (z. a.)

promie w schronie., od którego klu­
cze znajdowały sif w posiadaniu^ka- 
pitana. Zarówno zeznania ^Szweda 
Njjlsona, jak i zebrane w tej sprawie 
materiały dpwo,dz-ą, iż o * trwającym 
60. szeregu miesięcy szmuglu ludzi z 
Wojski wiedzieli' oficjalni szwedzcy 
przedstawiciele w Polsce.,

'Zeznania te i materiały obciążają 
p. Torsteha Johannesa Fręderica 
Bergendahla, szwedzkiego konsula 
■w'  Gdańsku, jako zamieszanego Oso­
biście W ~ całą tę sprawę. Nielegalni 
uciekinierzy płacili za dotarcie do 
Szwecji'' znaczne ' sumy w dolarach. 
Przypomnień tp należy fakt, który i 
zdarzył ssę'., przed .1 kilku miesiącami. ■ 
Kilka polskich jachtów, żeglujących 
w- cfelaeS sportowych po Bałtyku, za-ii 
winęło do' jednego z portów szwedz­
kich. Ekipa jednego z  jachtów wyra- . 
ziła życzenie ńie powracania do kraju 
i ••śpotkąła się z bardzo gościnnym 
i serdecznym przejęciem miejscowych 
władz szwedzkich:' Natomiast zało­
gom pozęsrajych statków odmówiono’ 
pra;wa zejfeia na ląd, a po usilnych 
staraniach członkowie wspomnianych 
załóg uzyskali prawo Zejścia tvlko 
na mołoj na odległość 100—150 me­
trów^ i , to •: pod 'dozorem • szwedzkiej 
policji. ‘ z,

1 . Natomiast w nocy z 18 na 19 bm. 
rząd szwedzki zatrzymał na morzu 
hypją, zdążający ze Sztokholmu do’ 
Gdyni i zawrócił go ’do portu sztok­
holmskiego, naruszając w ten sposób 
umowę transportową między Pojską 

-A' Szwecją, ,
T  związku z wykryciem afery 

szmugłowańia ludzi z Polski . do

Szwecji, w dniu 1-7 bni. wręczona 
została szwedzkiemu jjoslowi w War­
szawie nota rządu polskiego do rzą- 
•du Szwecji. W nocie tej rząd polśkj 
domaga się wycofania z Polski kon­
sula p; Bergendahla i informuje, że 
kapitan i itjpi członkowie załogi pro­
mu „Drotmng Vidtoria‘‘ nigdy nie 
będą mieli prawa- wejścia do portów 
polskich... Nota domaga się nakazania' 
przez władze szwedzkie wążysekim 
kapitanom i załogom jednostek 
szwedzkich, zawijających do pojskich 
portów' — jjosłusżenstwa wobec obo­
wiązujących w- Polsce.-prdw.

NÓ&-domaga się ponadto poinfor­
mowania' rz ąd u  polskiepo o kónse- 
kwencjach, wyciągniętych- w stosiinltu 
do wyżej, wymienionych osób, za­
mieszanych w aferę'nielegalnego prze-' 
mytu ludzi z Polski do Szwecji. =.

cyvrilnej i. b raliby  w  nich udział 
wyłącznie ochotnicy. ■ ,

Sformowanie takich oddziałów 
pozwoli regulainym  jednostkom ' 
zająć się jedynie wyszkoleniem 
w  działaniach polowych,- dla 
którego to celu będą one odpo­
wiednio wyposażone.1 Przesianą 
się one zajmować zadaniami o- 
brony cywilnej.

Zapytany przez kilku postów, 
oŻY oddziały obrony jsyw ilnef 
będą- 'przeszKaWilie—takźś i na 
wypadek wojrty afomó.wei, Ati-
lee oświadczył, że tklć. p ó aa ł óń,
te  hzejd zdaje sobie sprawę z te­
go, iż wojna atomowa może być 
przeniesioną na terytorium bry ­
tyjskie...

To . oświadczenie premiera 
W ielkiej Brytanii jest tym bar- 
dziej zpamteritie, że Brytyjczycy 
stale powtarzali o wyłącznym  
posiadaniu przez nich tajemnicy 
bomby atomowej a politycy an- 
glo-sascy uspakajali swe narody 
twierdząc, że 'bomba atomowa 
może grozić wszystkim, tylko riie

Ramadier
ustąpił!

PARYŻ.* (Obsł. wł.). W edług 
wiadomości z ostatniej chwilL 
Ramadier ustąpił ze stanowiska 
premiera. Jakkolwiek nie zostało 
to jeszcze ostatecznie zadecydo­
wane — przypuszcza się, że no­
wym premierem będzie Leon 
Blum. Tekę ministra skarbu ma 
objąć podobno Paul Reynaud.

Faszyści z korpusu Andersa
szyKnfą bron p r z e c M  OemoKroc I
C i ę t a  intTtfnc'o
we francu>k m
Zgromadzeniu
'Narodowvm

PARYŻ. Ńa ostatnim posiedze­
niu parlamentu ujawnione zor 
sta.ły fakiy,_ dotyczące spiskowej 
działalności agentów Andersa 
we Francji.,

W  chwili, gdy minister spraw 
wewnętrznych Depreux Oświąd- 
czył, że Francjh golow a’ jest u- 
dzielić gościny emigrantom po-' 
litycznym ale .nie może dopu­
ścić do tego, b y  cudzoziemcy 
brali udział w  wallcach, czyniąc 
aluzje d© emigrantów hiszpań­
skich w  związku z wypadkami 
w Marsylii na ley-icy rozległy 
się okrzyki: „Anders; Anders"!...
: W yjaśniając znaczenie tych o- 

krzyków, deputow any komuni­
styczny Marty - oświadczył,, cb

SPGtDZIElNIA 0WCCARSK0-WARZYWNICZA
co dzienn ie  św ieże  

H H  » o « e  / w a rz y w a
W rac law, ul Łokietka 2 *>- 

. pl. Trzebnicki 7, pl. Legnic-' 
ki i  — tel. 35-62.

JStołćwkom > kupcom umożliwiona dostawa . Cepy hurtowel

następu je:. „Przy u licy  Chevale- 
reł pod nr 121 znajdują się ko­
szary by łych  żołnierzy Ander­
sa, .którzy tfoc w  noc, zupełnie 
tym się n ie kryjąc, przewożą 
skrzynie z bronią. „Rozmowa te­
lefoniczna z komisariatem poli- 
P ji. tej: dzielnicy wystarczyłaby, 
panu ministrowi' dla uzyskania 
potwierdzenia tego fąklu, ale !u- 
dąie ci korzystają z protekcji i 
cieszą się pobłażliwością, ponie­
waż są fasżystanii".

W  odpowiedzi mirdster Dep- 
rąux przyznał, iż rzeczywiście; 
miało miejsce zaniedbanie..'

Czy nie będzie
w y m ia n y

fH fłp  szlerlin&ÓG?
LONDON. Brytyjski minister 

SKarbu s |r Siaflord Cripps odbo- 
w iadając na pytanie w Izbte 
Gmm_ stwierdził, że rozważał 
kwestię zamiany banknotów 
Banku Angielskiego, lecz zanie­
chał jej ze względów praktycz­
nych. Pytanie w tej sprawie 
postawił poseł Shegherd z p a rtii  
konserwatywnej, • ‘
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Czarne giełdy 
matrymonialne 

w niemczecti
BERLIN. (Obal. wi.). Biura po­

średnictwa przy zawieraniu. mal- 
żeństw mnożą się obecnie w 
Niemczech, jak grzyby po desz­
czu. — Jednocześnie ogromnie 
wzrasta liczba oszustw matry­
monialnych. W ładze w  Berlinie 
otrzymują codziennie masę skarg, 
w  którycn kobiety twierdzą, ze 
„narzeczeni" okradli je, po  czym 
zaręczyli się po raz arugi z inną 
kobietą, Często zdarza się, Ze 
mężczyzna Zenl się coraz io z 
inną kobietą. Ponadto liczne ko­
biety  oskarżają pośredników 
małżeństw, że każą sobie suto 
placiC, a le 'm ęża  nie potrafią 
klientce znaleźć, (z. a.) ' f

Tr; p$'fn'e ziemi
w Los Artgfel os

WASZYNGTON. W nocy Z 
wtorku pa środę zanotowano w 
Los Angeles trzesięnie ziemi, któ- 

’ re określono Jako, dość poważne. 
Wstrząsy podziemne Objęły rów-’ 
nież Hollywood oraz pas nadbrzeż 
ny południowej Kalifornii, Budy- 

i nek ratusza. W Los Angelos został 
najpoważniej uszkodzony.

l a l  nsr zbada 
popularność 
audycji rad owych

HOLLYWOOD. (Obsł. wł.) Nowy 
aparat do badania liczby słucha­
czy programów radiowych przy 
pomocy radaru Został wynaleziony 
przez współpracownika towarzy­
stwa radiowego Columbia-Broad- 
way - System, Wynalazek polega 
na tym, że nowy aparat wysyła 
fale radiowe o wielkiejl cżąSłó|il-, 
wości, - które odbijają się od śpe- 

r. cjahiego; Urządzenia znajdującego, 
się przy każdym aparacie radio­
wym. Jeśli' radioodbiornik jest 
czynny fal®'odbijają się i powra­
cają do stacji nadawczej.- W ten 
sposób będzie można z łatwością 
mierzyć ‘ popularność poszczegól- 
nyeh programów radiowych,: (z.a.)

P łątzpfe utjftja
francuskich 
sił zbrojnych

PARYŻ. W środę odbyło się 
% pod przewodnictwem Vincent Au- 

riola posiedzenie rzędu francuskie­
go. na którym zatwierdzono pro­
jekt ustawy o reorganiazeji sił 
zbrojnych. Projekt ustawy przewi­
duje m. tn. połączenie trzech od­
rębnych dotychczas sztabów sił 

• lądowych, marynarki i lotnictwa.
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Bomba atomowa na .Hiroszimie

Żołnierze z pustymi oczodołami
Fantastyczne rysunki
na poparzonych piersiach i plecach 
Niesamowite zniszczenie, choroby i śmierć

Przed kilku dniami dr Jerzy Babedd wygłosi! w  Warszawskim Klubie Lekarskim odczyt p. i. 
„W pływ bomby atomowej na organizm ludzki". , ’ , ,

W ywody swojo oparł dr Babecjci na obserwacjach, poczynionych w  Hiroszimie po wybuchu 
bomby atomowej oraz na osiągnięciach amerykańskich uczonych, prowadzących badania nad 6* 
nergią atomową. , » , Ł , \

Dla zobrazowania skutków, działania bom by atomowej — przytacza na wstępie d r Babeoki teo­
rię fizycznego działania wybuchu bomby według prol. Morissona, biorącego żywy udział w pra­
cach nad badaniem energii atomowej.

SIŁA WSTRZĄSU
W skutek wybuchu powstaje 

„fala wstrząsu" jest to nie­
zmiernie ostra fala powietrzna, 
podobnie jak przy wybuchu każ 
dago innego pocisku, tylko wie­
lokrotnie silniejsza. Przednia 
Ściana fali ma olbrzymie ciśnie­
nie, tuż za którym idzie ściana 
powietrza rozrzedzonego. Równo­
cześnie powietrze, fali ogrzewa 
się podobnie, jak się to dzieje w 
dętkach samochodowych, do któ­
rych pompuje się bardzo szybko 
powietrze. To bardzo ' silne o- 
grzawanie powietrza fali wstrzą­
su powoduje, iż posuwa się ono 
znacznie szybciej, niż zwykłe 
fale głosu.

Za falą wstrząsu idzie n ie­
zmiernie silny prąd powietrza o 
sile, przekraczającej siłę naj­
większych huraganów. Fala 
wstrząsów uderza W- promieniu 
około 300 m z siłą 10—15 atmo- 
sier, a więc burzy wszystkie za­
budowania. Dalej, na odległość 
1,000—1500 metrów ciśnienie wy­
nosi jeszcze 1/3 atmosfery po­
nad  ciśnienie normalne, oo w y­
starcza do zniszczenia całkowi­
tego ogromnej większości • zabu­
dowań. Jeszcze w  odległości 3 
km ciśnienie jest o 15 proc. wyż­
sze ód normalnego, co równa się 
sile tornado i wystarcza do zer­
wania dachów, wyrwania drzwi,- 
okien i drzew z kóiaeniami:. W  
Hiroszimie jeszcze w  odległości 
12 km od miejsca wybuchu bom­
b y  było w iele uszkodzonych do­
mów. ,

CO JEST NAJGROŹNIEJSZE?
Straty od u razó w < m echanicz­

nych oceniono w  Hiroszimie na 
50 proc. ogólnej liczby zabitych. 
Pamiętać jednak należy, że w 
większości wypadków ranni czy 

[ zabici ulegli jednocześnie popa­
rzeniom i skutkom radioaktyw­
ności.
Liczba śmiertelnie poparzonych 

została oceniona na 2 proc. jfe 
gółnej liczby zabitych Przyczy­
ną tych opaTzeń było zarówno 
rozpalone od, wybuchu bom by 
powietrze, jak i bardzo liczne 
pożary. Na podstawie oględżiń

niektórych materiałów o różnej 
topliwości zdołano ustalić, że 
temperatura fali wstrząsu w  cen­
trum Wybuchu wynosiła 6 tys. 
stopni Ć. Dachówki, których 
punkt topliwości wynosi 1.300C. 
ulegały stopieniu jeszcze w  od­
ległości ponad pół kilometra od 
centrum wybuchu. W  odległości 
5 km od centrum drzewa pozo­
stały zielone i - zachowały liście.

Mówiąc e  działaniu gorąca —- 
należy'wspbmnieó>.0 zjawiskach,; 
które stały Się źiódłem fantasty­
cznych legend. Miejsca, na które 
padał cień, u leg ły  oczywiście
0 w iele mniej-.:®tialaniu żaru i 
dlatego,- pozostały na nich odbi­
te obrazy czasem nawet bardzo 
odległych przedmiotów: wież, 
krat, drobiu itp., ,tym bardziej 
że. wskutek silnego żaru mury 
cementowe przybrały w niektó­
rych -miejscach trwałe zabarwie­
nie różoWawe. Inne . materiały 
również pozmieniały barwę.

Obserwowano fantastyczne 
tysunki na obnażonych plecach
1 piersiach ludzi — kwiaty, 
smoki, zarys szelek itp. Jedne 
bogiem  miejsca byłY silniej,-in­
ne słabiej poparzone i powsta­
wało w ten sposób odbicie, wzo­
rów barwnych kimon japoń­
skich itp.

Czasem poparzenia przybiera­
ły szczególnie makabryczną po­
stać. Jeden ze świadków opisuje 
widok 20 żołnierzy japońskich—jj 
usiłujących się TafoWać, wszy­

stkich z pustymi oczodołami, * 
których wskutek żaru i ciśnienia 
powietrza wypłynęły całkowicie 
oczy.

Byli to,- przypuszczalnie, .tp}- 
hierse służby przeciwlotniczej, 
którzy wypatryw ali unoszący 
się w łaśnie w chwili wybuchu 
bombowiec amerykański, wiozą­
cy bombę atomową i towarzy­
szące mu dwa łarwsrofy Osłony. 
Samoloty’ te w yglądały tak nie-’ 
winnie,, ze, obroną przeciwlotni­
cza odwołała alarm lotniczy na 
15 minut przed wybuchem, j

Z LEKARSKIEGO PUNKTU 
WIDZENIA

Najciekawsze oczywiście z le­
karskiego punktu widzenia były 
skutki radioaktywnego działania 
bomby, od którego zginęło około 
25 proc. wszystkich zabitych.

Działanie radioaktyw ne było 
w  promieniu 300 metrów od cen­
trom w ybuchu tak silne, te  za­
biło  od  razu samo przez się — 
bez dodatkowych cieplnych lub 
m echanicznych uszkodzeń — 95 
proc. osób,.które znajdyw ały się 
w  ohwili wybuchu na ulicach.

CHOROBA RADIACYJNA
W  promieniu jednego kilomet­

ra radioaktywność WynosiM haj- 
-mniejszą dawkę śmiertelną dla 
człowieka. W  promieniu 11500 m 
niemal wszyscy ulegli silnej W* 
nieraz śmiertelnej w  okresie póź­
niejszym chorobie radiacyjnej. 
Porażeni promieniami, w  Słabym 
Stopniu ulegli ciężkiemu . scho­
rzeniu po lo lub 15 dniach, a 
jeszcze słabiej porażeni zapadali 
po upływ ie 3—4 tygodni. Inni, 
którzy pozornie nie chorowali, 
w  3—4 tygodnie trącali Włosy.

Choroba objaw iała się osłabie­
niem ogólnym, wymiotami, bó­
lem głowy, apatją, biegunką, go­
rączką, dochodzącą lub* przekra­
czającą 41 stopni Celsjusza. Te 
ostatnie przypadki kończyły się 
najczęściej - śmiercią, zarówno 
jak i te, przy których tempera' 
tura utrzym ywała się długo lub 
była wysoka. W  większości 
przypadków zjawiały się wybro­
czyny krwawe na skórze i .bło­
nach śluzowych, wielkości od 
ziarnka ry tu  do ziarnka fasoli o- 
raż krwawienie dziąseł.

Wielkie reformy g o s p o d a
przyczynić się do rozwoju
wsi polskieP
O i s r a i ?  S  S  C l i
. WARSZAWA. Dwudniowe (18 
i 19 listopad) obrady plenum 
Zarządu- Głównego Związku Sa- 
moppiuocy C hłopski^, w  kfó- 
rych wzięli udzifl :m ip i^ów ie  i

Meerdi 2&ifązKociJia t-JodeSlstew
obradowała nad zagadnieniami 
polskiego 
i międzynarodowego 
świata pracv

WARSZAWA.\W Sekretariacie 
Generalnym CKWPPS' pdbyła 
się konferencja socjalistyaznych 
działaozy związkowych z • udzia­
łem pepesowców, ctłoRków za-

Szpieg, naczelnik w gziinia, dyrektor
oto „kariera" Niemca
Moru » 9ląil08t f 6w ? c!e  zn Kratami

KATOWICE, (z. o.). Prokuratura 
Sądu Okręgowego w Katowicach 
przygotowała akt oskarżenia 
przeciwko niejakiemu Edwardo-. 
wiSchroetierowi, pochodzącemu 
t  Wrocławia. Schroeller był wi­
cedyrektorem centrali zaopatrze- 

; nią materiałowego przemysłu 
'W|?  07/ego w Katowicach.

; - Można sobie wyobrazić zdu­
mienie jednego z interesantów 
tej mstytneji, który w: osobie 
„pana dyrektora" poznał byłego 
naczelnika więzienia w Katowi­
cach z okresu Okupacji. Schroei-

fer jako naczelnik więzienia zna­
ny był ze swego rygorystyczne­
go obchodzenia się z więźniami 
Polakami i rzecz jasna był przez 
tych więźniów znienawidzony.

Ha skutek rozpoznania przez 
owego interesanta, Sohroetter zo­
stał aresztowany. Wsżczęfo prze­
ciwko niemu drobiazgowe śledz­
two, które wykazało sensacyjne 
szczegóły z jego przeszłości. — 
Sohroetter aż do wybuchu Woj­
ny był szpiegiem niemieckim, 
za oo otrzymywał stałe wyna­
grodzenie. Po okupowaniu Ślą-

&& Cfotopad
1 9 4 4

Z rejonu na południe od Sta­
lingradu swychoazi drugie potęż­
ne uderzenie Armii . Czerwone), 
które razem z uderzeniem wczo­
rajszym od północy doprowadzi, 
do oskrzydlenia V I  armii nie­
mieckiej gen. Paulusa, rozpoczy­
nając tym nowy okres wojny 
Światowej, okres klęsk niemiec­
kich.

Gen. Weygand zostaje areszto­
wany przez Niemców i wywie­
ziony do Rzeszy.

ms
Kontrofensywa niemiecka pod 

dowództwem marsz. Mansteina 
rozpoczyna sif od pewnych cza­
sowych sukcesów —'■ przejlciowe 
zajęcie żytomierza, który 'przed 
tygodniem został zdobyty przez 
Armię Czerwoną, SI grudnia Zy-' 
Zamierz zostaje Ostatecznie oswo­
bodzony.

I W O
• ^ęg ry  przystępują do „Paktu 
Trzęch Mocarstw1, podpisanego 
w dniu Zł września tego roku 
między' Niemcami, Wiochami i 
Japonią. Węgry . zrywają rów- 
Sfiei‘ względnie przyjazne stosun­
ki z Polską.

m?
■ Gen. Weygand, obecnie guber­
nator ' Al^etu, w czerwcu po­
przedniego roku członek „rządu 
kapitulacyjnego" Petaina, otrzy­
muje dymisję od Petaina. Siało 
się to  wskutek żądania Niem­
ców którzy mimo wszystko nie 
dowierzali Weygandothi.

Marionetkowy „prezydent Qzećh 
i Moraw" dr Hacha „na znak 
poddania i uńernoićP Wręcza 
Heydrichowi .klucze od skarbca 
Czech. Heydrich, szef SS, jest 
„protektorem Czech i Moraw" na 
Mejsce non Neuralha od końca 
wrześnią. ■

ska przez Niemców, władze oku­
pacyjne mianowały go za za­
sługi naczelnikiem więzienia w 
Katowicach. Tu właśnie wsławił 
się Sohroetter zdecydowanie wro­
gim stosunkiem do więźniów
Polaków. 1
- Ponieważ jednak Sohroetter 
popełnił na tym stanowisku sze­
reg nadużyć, Niemcy przenieśli 
go do przemysłu , hutniczego, 
początkowo do Sosnowca, a na­
stępnie na standwiśko "dyrektora 
Modrzejowskich Zakładów Hut­
niczych.
_Pó pewnym czasie, Sohroetter 

zjawia 'ęig* w Krakowie, gdzie 
znany był -jako wielki zwolen­
nik systemu hitlerowskiego. W 
Krakowie bierze on udział w kil­
ku „łapankach" na ludność 
miasta.

Kiedy skończyła’ się v^6jna, 
bezczelny Njąrajec miał odWagę 
powrócić na Śląsk, który był 
przecież miejscem wszystkich 
jego przestępstw jeszcze przed" 
wojną jak i w czasie wojny. 
U,chodził on przez cały czas za 
wielkiego patriotę -polskiego i 
potrafił zająć poważne stanowi­
sko w przemyśle węglowym, ’

Nte wiadomo jak długo .jesz­
cze ten przedwojenny szpieg nie­
miecki zdołałby tak lawirować. 
Przypadek chciał, że został- on 
rozpoznany i znalazł się wresz­
cie we właściwym pomieszcze­
niu za kratemh

Proces Schroeltera, który roz­
pocznie się_w najbliższym gsia- 
sie, wzbudził ogromne zaintere- 
sOwanie_ na całym SJąsku. Nie­
wątpliwie szczegóły procesu, od; 
noszące się do przedwojennej 
działalności Schroeltera jako 
szpiega, będą niezwykle ‘sie- 
kawe.

rządów poszczególnych związ­
ków. Konferencja poświęcona 
b y ła  omówieniu aktualnych za­
gadnień ruchu, zawodowego. Rp- 
ferat o sytuacji międzynarodo­
wej wygłosił członek CKW PPS 
Lucjan Motyka. W skazał on na 
wielkie znaczenie międzynaro­
dowej solidarności robotniczej i 
na ważną rolę Światowej Fede­
racji Zw. Zawodowych, jako ińr- 
strumentu konsolidacji ,si( poko­
jowych w Świacie. .

Referent omówił także szereg 
bieżących zagadnień gospodarki 
krajowej, zatrzymując się dłużej 
na  zagadnieniu współzawodnic­
twa pracy.

Stanowisko PPS wobec pro­
blemu ruchu zawodowego zre­
ferował sekretarz generalny K. C. 
Z. Z., Kuryłowicz, Omówił on m. 
ih.: dfOtychcwśbwe wyniki w y­
borów do rad zakładowych. Po 
referatach wywiązała się' dysku­
sja, w  której przedsta-wieiele po­
szczególnych związków zawodo­
wych omóKrilł aktualne zagad­
nienia ze swoich odcinków dzia­
łalności. . ’

Nowa rada 
pełnomocników 
cffn rprtiw fciiclf

PRAGA. Skład, imienny nowej 
rady pełnomocników rządu dla 
Słowacji jest następujący: pize-
wodniczacy — dr Husak, (partią 
komunistyczna, wiceprzewodniczą­
cy — Hollak (Słowacka partia de­
mokratyczna), przemysł — Soites 

lai. śtyk
(demokrata), aprowizacja — dr 
Kvetko (demokrata), -informacja— 
Lukacowicz (demokrata), sprawie­
dliwości dr Buza (bezpartyjny), 
sprawy techniczne — dr Stefanik 
(demokrata), transporty — ,dr Be- 
zek (komunista) oświata — No- 
vonesky (komunista), sprawy we­
wnętrzne -» generał feriencik 
Tbezpartyjny), zdrowie publiczne 
— Becko (socjal-demokratały tele­
fony — inż. Błaho (katolicka par­
tia wolności), finanse —- dr Josko. 
(demokrata).

R e fe re n d u n ts łjłe n itie tr
PARYŻ, 3ak nas Informuje ra­

diostacja moskiewska, w radziec­
kiej 'strefie okupacyjnej Niemiec 
odbyły/ się liczne zebrania, orga- 
mzowahe za'róWnq przeź władze 
jak 1 'przez organizacje robotni­
cze. N a, zebraniach tych uchwa­
lono wnióski, które wysuwają, żą­
danie referendum ludgweto w 
sprawie przyszłego Ustroju naA- 
stwa niemieckiego. -

wiceministrowie rolnictwa i leś- 
hictwa oraz wybitni przedsta­
wiciele spółdzielczości wykaza­
ły olbrzymią wagę przemian 
ustrojowych i gospodarczych n a  
wsi, z reformą rolną |ya Czele.

Jedna tylko reforma rolną, ha 
móęy której bhłópi -otrzymali 
6 mil., 400 tys, ha ziejni powięk­
szyła dochód wsi polskiej o 20 
hm iardów  zł rocznie. W  obec­
nym  roku, dzięki .współpracy 
chłopów polskibh i pom ocy raą- 
du obsiano o półtora mil. ha 
więcęj niż w  roku ubiegłym. 
Rok przyszły przyniesie dalszy 
wzrost zasiewów. M inister rol­
nictwa, Dąb-Kocioł przedstawił 
zebranym korzyści płynące -.z 
organizowania się chłopów w 
komórkach Z. S. Ch7 • zapowie­
działy on zwiększenie dotacji na 
zmęMbtowańie !gruniów i po- 
wśi^ksaenie t. zw. funduszu ®e- 
mi, który przyczyni się do inten­
syfikacji rolnictwa’, a szczegól­
niej drobnych gospodarstw.

Ze sprawozdania sekretarza 
generalnego Z. G. Z. SCh., ob. 
Bodalskiego wynika, że Związek 
rozwinął znacznie swą pracę w 
okresie ostatnich kilku miesię­
cy. Chłopstwo polskie w płaciło 
znaczną część podatku grunto­
wego i w  113 proc. wykonało 
plan dostaw zboża d la  państwa, 
w  czym Związek odegrał nie 
małą rolg. Rozwija się coraz bar­
dziej ? spółdzielczość na wsi a 
Związek liczy już 2.600 spółdziel­
ni. Stają, się ..one ośrodkami co­
raz wyższej kultury na wsi i po­
większają dobrobyt Chłopa,,

W  drugim  dnju  obrad zabrał 
głos minister Przemysłu i Han­
dlu, Hilary Minc, który omówił 
olbrzymią rolę współpracy prze­
mysłu z wsią. Jak wykazała’ dal­
sza dyskusja, ogromne znaczenie 
w  podnoszeniu się dobrobytu 
wsi mają branżowe zrzeszenia 
producentów rolnych. Łączą ona 
unarodow iony przemysł polski 
z samodzielnymi gospodarstwa­
mi chłopskimi.

Okrotoita
rezolucja

Sprawa faszystowskiej Hiszpanii 
wątkuje się na taranie Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych już 
od półtora roku. W grudniu iipły. 
wa rok, kiedy ONZ, n« wniosek 
delegata Polski, uchwaliło rezolu­
cję, wzywającą członków ONZ flo 
zerwania stosunków z Hiszpanią 
gen. Pranco, a zarazem, zobowłą- ' 
zało Radę Bezpieczeństwa oraz 
całe ONZ do podjęcia kroków 
specjalnych, jeżeli nte będzie wi­
doków na to, że w krótkim t u ­
zie gen. Franco ustąpi względnie 
w same] Hlszpahlt dokonają Stą 
takie zmiany, które zmuszą go do 
ustąpienia.

W ciągu teg o . roku stało się 
wiele rzeczy, dotyczących Hiszpa­
nii. Okazało słę, że Wielka Bry­
tania wysyła różne towary do Ma­
drytu, że wiele państw utrzymują 
z obecną Hiszpanią Ścisłe stosun­
ki gospodarcze,' że Franco w wia­
lń państwach posiada zdecydowa­
nych przyjaciół- Ośmielony tym 
Franco przeprowadził w między­
czasie szereg zarządzeń, zmierza­
jących do zapewnienia mu wfa- 
dzy dyktatorskiej do końca żyda . 
zapełni! więzienia nowymi tysią­
cami demokratów.

Obecnie Hiszpania za sprawą- 
głównie Polski znowu znalazła się 
na forom ONZ. Podkomitet re­
dakcyjny opracował tekst rezo­
lucji, /przyjętej tani jednomyślnie, 
która wzywała Radę Bezpieczeń­
stwa do wszczęcia akcji wobec te­
go, że w Hiszpanii nie tylko, że 
nic się nie zmieniło na lepsze, ais 
racżej sytuacja jeszcze się pogor­
szyła. Chodziło więc głownie e 
formalne potwierdzenie zeszło­
roczne) rezolucji, a Zarazem wy-. 
ciągnięcie z niej praktycznych 
wniosków.

Zgromadzenie generalne nie 
przyjęło jednak lego tekstu. Prze­
ciwstawiły się przede wszystkim 
Stany Zjednoczone, a za nimi te 
wszystkie państwa, które znajdują 
się pod urokiem dolarowego Im* 
perlailzmu. Paragraf drugi tera- 
locji, właśnie ten najbardziej za- ‘ 
sadplezy, został odrzucony. Tak 
więc praktycznie sytuacja nie Ule­
ga żadne) zmianie, bo to, co nchwa 
łono, posiada czysto symboliczne;; 
znaczenie. 2

Słusznie; Jednak przypomniał de­
legat Polski, że mimo odrzucenia 1 
tego paragrafu obowiązują nadal 
zeszłoroczna rezolucja. Tak jest 
istotnie. Niestety ma to równi#! 
tylko symboliczne znaczenie, bo 
chociaż powinno być prawem obo­
wiązującym, to państwa anoio- 
saskie nie małą zamiaru występo­
wać zdecydowanie przeciwko hisz­
pańskiemu dyktatorowi.

Raz jeszcze okazało się na mar­
ginesie tej sprawy, jak bardzo 
amerykańsko-angtelskle słowa o 
demokracji dalekie Są od prakty- 
ki. (jod)

ZaseltF liilirf 
jedynie dla
zstcftetf̂ e' Eh f p

Wa szy n g t o n ! (o W . w?.).-
Minisłer Marshall przedstawił 
na konferencji prasowej wytycz* 
ne swój, polityki, jakich bęazis 
przestrzegał na konferencji czte­
rech ministrów w Londynie. Mi­
mo zapowiedzi, że dążyć będwił 
do zapoczątkowania „nbwej 
w pokojowych stosunkach mię* 
dzy narodami' 1— Marshall do*s 
puścił sie znowu ataków 
ZSRR.

W sprawie Niemiec oświetl*, 
ożył on, ze USA powinny ;*?*' 
bozpłęezyć" -zasoby Ruhry, aby 
mogła z nich korzystać w pierw* 
szym rządzie zachodnia Europa.'

Mimo trudności gospodarczych ,
Kosztowno soKnlo i olbrzymi tort
ria ślubie
ks. Elżbiety
- LONDYN. (Obsł. Wł.)! WezCraj- 
rano jeden1 z najwybitniejszych 
angielskich ^,lwórdów mody" za­
wiózł dó'pałacu Buckingham i 
wręczył osobiście księżniczce 
0 ‘żbiście wspaniałą suknię śjtfp 
ną. Mimo trudności gospodar- 
cśfych, w jakich znajduje się 
Wielka Brytania, suknia ta- kosz­
tuje o wiele więcej, niż mówiło 
się o tym w Anglii. Jednocześ­
nie dostarczono do pałacu ol- 
brzymi tort weselny o 6-u kon­
dygnacjach. -
- Scotland Yard czynił gorącz­
kowe przygotowania do dzisiej­
szych ceremonii. Wszystkie oso­
by, .która zakupiły miejsca 
w oknach domów położonych 
wzdłuż trasy pochodu ślubnego, 
zesłały wciągnięte na specjalne 
™ Y\ >1™ ag«nci policji bry­
tyjskiej. spenetrowau ju* całą

trasę -pochodu i katedrę west- 
minsterską,, gdzie odbędzie sił 
obrządek zaślubin. : S 
• Wczoraj, w  godzinach wie­

czornych odbyła się raz jesz®* |  
generalna; ęróba ceremonii ślub­
nej; w  czasie której trasą pocho-J 
dn feizemaśzerował WKWv.llfln|| 
ny- Podobno w ypadło wszystko •; 
według z góry przewidzianę4i|i 
planu. Już od południa wzdłut.s 
trasy pochodu rozpoczęły 
gro iia«!ić Humy ciekaw yoli 
mieszkańców Londynu z krzeseł*-s 
kami, pledhmi i poduszkami.-?^1' 11 
mierzeją oni czekać .tak na ure- 1 
czystości ślubne...

. FRANKFURT n/Menern. : (Ob?| 
wł.j. Przypadkowo polieja - znalSj, 
?ta w  Fankfurcie w  iednym jja 
rozwalonych domów doskonali 
zamaskowaną skrytkę, w kfómi 
złożone by ły  listy członków 
nej organizacji, zawierająca & 
tysięcy nazwisk-
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— Wiesz co Walerktt zało­
żymy warsztat szewski. Parą 
razy pukniemy młotkiem i  for­
sa będzie.

—. Dó diabla z tą farbą. Le-1 
piej będziemy elektromontera­
mi. Człowiek się nie ubabrze i I 
dobrze zarobi, i

—■ O rany! I — Mówide, te nic wam się 
nie wiedzie, a nie macie ja­
kiegoś fachu.

— Ta my zupełnie sapom* 
nieU, te my jesteśmy murar­
skie pomocnim. Trta robló w  
swoim fachu, a nie próbować 
wszystkich.

Pociąg nr 85 zajeżdża
1.002 repatriantów powraca do kraju
ze Związku Radzieckiego

Ciemna listopadowa noc. Deszcz za oknami. W pokoiku stacyjnym ciepło 1 zacisznie. Od cza­
su do czasu tylko nerwowy dzwonek telefonu przerywa ciszę 1 odgłos bijącego o szyby deszczu.

— Kallo, Terespol, _Tu dyżurny w Białej;, kiedy puścicie pociąg nr 85, wiozący repatriantów! 
i znów długie godziny' oczekiwania.

:j. Biała Podlaska, w listopadzie. 1
Wreszcie. Pociąg nr 85 opuścił 

stację przygraniczną. Jeszcze kil­
kadziesiąt minut i dwie ciężkie, 
zasapane lokomotywy wtoczyły 
na stację w Białej' Podlaskiej 

(■sznur wagonów, wiozącycfr’'1002 
Repatriantów z terenu ZSpR. J e - ' 
• śzcze chwila, Szczęk zatrzymują­
cych się Wagonów i już można 
rozróżnić sylwetki ludzi w fufaj- 
kach, futrzanych czapkach lub 

',i,etnich. rozwiewanych przez wiatr 
.'płaszczach, zbierających swój do­
bytek i kilka węzełków, jakiś ku- 
ferek, worek z  którego naprędce 
zrobiono plecak.
.i Uformowanie kolumny marszo­
wej wśród gwaru, nawoływań i 
Zapytań, to kwestią dalszych 15' 
minut. Wszyścy spieszą do przy­

gotowanych dla nich kwater w 
barakach PUK, czy pobliskiej fa- 

Sfyce „Społem*.
' Biała Podlaska, to: ostatni etap 

wpiorowej podróży. Tu rępairian- 
otrzymują dokumenty, pienią­

dze, bezpłatne bilety kolejowe,: 
paczki żywnościowe i Odzież, a- 
•żeby Już indywidualnie pojechać 
•do domu, do rodziny 1 bliskich. 
pf.Do chwili opuszczenia Białej, 
'Opiekuje się nimi PUR, PCK i lud 
ność małego, miasteczka. Każdy 
licytuje się w ofiarności, bo prze : 

“dęż to nasi bliscy, którzy p o , 
długiej tułaczce wracają śtęsknie- 
ni do siebie, do domu.
JAK TO BYŁO W MAZANIU?

Pt —t Byliśmy w Riazaniu, gdzie 
było większe skupisko Polaków. 
Zorganizowano tu wspólnymi si­
łami kursy dla analfabetów, tak, 
że w naszej grupie nie powrócił 
do kraju ani jeden analfabeta. 
Przeprowadzono także szereg wy­
kładów z zakresu ekonomii, rol­
nictwa, historii Polski i polityki 
■międzynarodowej. Władzę ra­
dzieckie dostarczały nam l prasę 

■krajową, rosyjską, czasem nawet 
zagraniczną, ambasada polska 
przysyłała nam paczki. Jedni pra­
cowali, chociaż ńie nakładano o- 
|bowiązku, inni, prowadzili gospo­
darkę obozu, rajmowali się kuch­
c ą ,  rozdziałem „pajotcu" (potcje 
»wnościowe), a  jeszcze inni o- 
Bfracowywaii program rozrywek 
Hffijjnralnych. Mieliśmy’ wspania­
ł y  teatr, o którym koledzy „ob­
latani" po świede mówili, że nie 
powstydziłby się najwspanial* 
fflzych estrad światowych,— choT, 
ijjftorego szeroki wachlarz reper- 
sJtuarowy obejmował wszystko, od 
-pieśni żołnierskiej, przśz kompo- 
‘;*ycje klasyków, do smętnej dum 
K l^ a iń s k ie j ,,-1
jjp-fła naszych koncertach "bywali 
1'hoście sowieccy, którzy niejeflno- 

krotnie wyrażąli swoje uznanie. 
H^ielu z kolegów zajęło się prze- 
Wysłem. artystycznym. Zorganizo- 
P*ano kursy rzeźbiarstwa i rysow- 
gfctwa. Wyrabialiśmy przedmioty 
BpżeenneJ wartości. Z' drzewa, a- 
jW&inium, żelaza i Innych metali) 
Kląbitywnymi narzędziami robig- 
, ao -prawdziwe arcydzieła.
K-Tli, każdy z grupki słuchają­
cym i rozmowy repatriantów wy- 
|,ęiąga z kieszeni jakąś drobnost- 
®§ć^cygamiczkę, ryngraf, branzo- 
Metkę, pudełko, ażeby żademon- 
ifflscwać zdolności swoje lub naj- 
jpliższego kolegi, bo obdarowywa- 
|ęffiev się hojnie przy okazji każ- 
Ecych imienin, ślubu, czy chrzcin. 
Hfbbnostki te  olśniewają napraw. 
|/flę fetyzmem i precyzją wykonania.

Przywieźli nawet duży ołtarz, 
^H®|śiony w drzewie, al.e szkoda 
L.0o odpakować, bo jest rozłożony 
i W itóikń kuferkach.

— Wszystko byłoby bardzo 
ciekawe, gd^by Me tęsknota "•*«» 
kończy nasz rozmówca.
DO PRACY NAD ODBUDOWĄ 

OJCZYZNY
Opowiadaniom nie ma końca. 

Cały następny dzień po przyjeż* 
dzie do Biąłej repatrianci' w ocze­
kiwaniu na załatwienie formalno­
ści spędzają na' „pogaduszkach",

a opowiadają chętnie i obrazowo. 
Słuchaczy zresztą- mają wielu." 
Wypytują się o najdrobniejsze 
szczegóły i polskiej rzeczywistości 
— nią jest im obca, bo słyszeli, 
czytali,: uczyli się. Żony i siostry 
repatriantów, które miały wiado­
mości 6 mającym 'przybyć tran­
sporcie,- szukają swych bliskich, 
w itają' się, śmieją i cieszą wspól­
nie. '

Dzień chyli kię ku wieczorowi. 
Pierwsza partia już gotowa do 
odjazdu, informuje się o odejściu 
pociągów. Zegnają kilkuletnich 
towarzyszy swej doli, wymienia­
jąc adresy, uściski...
■ i-, i  cóż teraz będziecie robić?'

Odpowiedź pada krótka i twar­
da: — Pracować nad odbydową 
kraju.

Przekraczając granicę na Bugu 
wszyscy, jak jeden mąż, po od­
śpiewaniu hymnu „Boże coś 
Polskę", przyrzekli poświęcić 
swą pracę dla dobra Ojczyzny. 
Przybyły z Grazowca, w grupie 
oficerów, geni Bitner,^ ;witająć 
przedstawicieli Władz polskich, o- 
czekującyeh Ich na dworcu, w 
imieniu wszystkich repatriantów 
wyrąził gotowość zadokumento­
wania miłości' Ojczyzny .1 patrio­
tyzmu w wytrwałej pracy nad jej 
odbudową.

C zy legendy o podziemnych korytarzach
łączących Świdnicę Ż Sobótką

są oparte tylko na fantazji
Świdnica, po Wrocławiu, odegrała Chyba najważniejszą rolę w 

historii miast Dolnego Śląska. Jednakże właściwie -śladów tej boga­
tej przeszłości nie widać na pierwszy rzut oka w mieście. I dopiero 
trzeba zagłębiać się’ w dawne dzieje, poszukać zabytków, aby rozmi­
łować Się w tym pięknym, starym mieście.

Nazwa „Świdnica" mą pocho­
dzić od słowa „widna", co ozna­
czać miało w dawnej pol^zczyźnie 
„potok, płynący przez las; kamien­
nych dębów". W każdym razie o- 
sada słowiańska rozciągała się za­
pewne już w  czasach przedhisto- 
storycznych, nad brzegiem rzeki 
Bystrżycy, wokół wzgórza na któ­
rym wznosi się dzisiaj kościół pa­
rafialny. Obok nazwy „Świdnica" 
w dokumentach z r. 1155 znajduje­
my nazwy ;,Zpini“ 1 „Swyna".

W  r. 1397 fyło w mieście 498 
domów, na przedmieściach 451 i 
56- stodół.

Wychodząc ‘ z centrum miasta 
ulicą Zamkową, trafia Się na bar­
dzo stary budynek, który był on. I 
giś arsenałem (w XVII : wieku) 
przebudowanym prawdopodobnie 
z kapliczki, jednej z sześciu, sto­
jących obok 6 bram, wiodących 
do miasta vf opasujących je' mti- 
rach,- ■

L W  budowli", która zwraca uwa­
gę, charakterystycznymi otworami 
strzelnic, widać wyraźnie, że prze­
znaczona była do innego celu, niż’ 
arsenał. Można wyraźnie odróżpiól 
półokrągłą absycłę, jak w kościo-l 
łach wcżesao-romańsldch f  XIII 
wieku, a jeśli kto miałby "jeszcze 
wątpliwości,'to dyde płaskorzeźby, 
umieszczone tuż koło wejścia, fod- 
ul. Śladowej) dzisiaj zżarte przez 
czas (w, Jednej z nich rożpoznaćl 
jeszcze -można postać św< Tadwi-

Nowa pasta 
do podło£
. USA wprowadzono n a , ry­

n e k ' materiał ochronny do po­
kryw ania powierzchni podłóg —r 
noszący nazwę Jrloor—-Dress. —- 
Stodek itoi czyni -zbytecznym 
mycie podłóg kaflowych i po­
krytych linoleum., Floor Dress 
wytwarzany, jest przy użyciu py- 
roksyliny.' Rozprowadza się go 
zwykłym pędzlem n a  powierz­
chni podłogi. ;

Floor—Dress nie posiada nie­
przyjemnego zapachu, wysycha 
w ciągu 10 minut; ń£e" czyni po­
dłogi "śliską, jest odporny na 
działanie oliwy, tłuszczu, słab­
szych kwasów, alkoholu i_, od­
znacza się dużą trwałością.'

gi)' utwierdzają w przypuszczeniu, 
że musiała to właśnie pierwotnie 
być kapliczka. Szkoda tylko, że

nikt w Świdnicy nie zna historii 
starego arsenału.

Dzisiaj wszystkie te domy, tak 
nowoczesne, jak i starożytne, te, 
które według legendy mają połą­
czenie podziemnymi korytarzami, 
chodnikami, krużgankami aż Z So­
bótką przydzieli osadnikom PUB!

(Steol).

Angielskie księżniczki

W angielskiej rodzinie królewskiej rozpoczyna się seria ślubów, 
W dniu dzisiejszym wychodzi za mąż następczyni tronu, księżnicz­
ka Elżbieta, a już wtajemniczeni mówią o bliskich zaręczynach i- 
ślubie księżniczki Małgorzaty z królem Michałem. Król Micha! bę­
dzie obecny na ślubie, dzisiejszym — zobaczymy, czy w tych plot­
kach jest coś prawdy. Na zdjęciu obie księżniczki angielskie w to­

warzystwie por. Mounbattena

M o l e ,  p l e ś ń  i  w i l g o ć
nić zaszkodzą sukniom z wełny nylonowej
Kołdry cienkie i lekkie jak piórko 
które można prać

W szellde oznaki wskazują ha to, że sztuczna wełna wyrabiana z włókna nylonowego nie bę­
dzie musiała wywalczać sobie prawa istnienia lak długo, jak to miało miejsce ze sztuczną weł­
ną wyrabianą z wiskozy. Zresztą i la  ostatnia znajduje obecnie w . Anglii coraz większe zastoso­
wanie. Jakkolwiek przed wojną n ie dopatrywano się w niej konkurencji dla bawełny.

W ełna nylonowa produkowa­
ną. -jest głównie w  Stanach Zjed­
noczonych i io już w  zadziwia­
jąco dużych i szybko wzrastają­
cych ilościach. Przerobiona ona 
jesi następnie ha różfte artykuły,, 
dla kiórych zastosowanie jej o- 
kazało się wybitnie korzystne.— 
W ęłńa , nylonowa ma jedną spe- 
cjalnie, cenną wspólną cechę z 
pierwotnym > włókneto nylono­
wym: oto daje się łatwo skręcać, 
zaś jej wytrzymałość jesi ogrom­
na. Daje się io zauważyć przede 
wszystkim w  wyrabianych z weł 
n y  nylonowej, odznaczających 
się przy i tym dużą elastyoznoś- 
cią, artykułach dzianych, jak 
swetry, skarpetki, kołdry itp. — 
Dodać należy, że wełna nylono­
wa jes i 5 krotnie trwalsza od

Rommcl zabił się
a roẑ rz H tl»ro
Żona byłego marszałka Rommla 

oświadczyła, żb mąż jej popełnił 
samobójstwo na  wyraźny rozkaz, 
sątnego Hitlera. W pamiętnym 
dniu- h,yło to w Erlange, w pobliżu 
Olm, męża jej odwiedziło dwóch 
generałów, Meisel i Brughoff, któ­
rzy odbyli z nim 15, minutową kon­
ferencję. Po rozmowie, mąż jej o- 
świadczył, że za 15 minut nie bę­
dzie żył.

w ełny naturalnej, oraz że jest o- 
na absolutnie odporna na • mole 
oraz na pleśń, a więc nie wyma­
ga w  użyciu tyle uwagi co weł­
na naturalna.
1 W ełna nylonowa może być 
przerabiana sama lub też w  po­
łączeniu Z innymi włóknami/ CO 
jest często stosowane. Przeróbka 
odbywać się może przy użyciu 
zwykłych maszyn, stosowanych, 
do przerobu innych gatunków 
przędzy. Doskonałe wyniki dało 
użycie w ełny nylonowej do w y­
robu męskich skarpet, grubszych 
i delikatnych, jak wyroby z nter- 
ceryzowanej bawełny, dalej do 
w yrobu kołder, cienkich i lek­
kich jak- piórko, albo też grub­
szych i bardzo ciepĄrch, które 
prać można bez żadnej trudnoś­
ci. Idealnym  surowcem jest rów1- . 
nież wełna nylonowa a© wyro­
b u  flaneli na . bieliznę męską, da­
jącą się prać łatwiej od wszel­
kich używanych dotychczas ga­
tunków materiału. Wzrasta rów­
nież zastosowanie w ełny nylo­
nowej do wyrobu dywanów o 
długim włosie oraz materiałów 
meblowych, cennych ze względu 
na odporność przeciwko mólom i 
pleśni.

"Wełna nylonową powipna 
znaleźć ' ogromne zastosowanie, 
jako materiał na  mundury, od- 

i znaczająoy się wielką trwałością. 
Jest to  zatem doskonały mate­

riał, zastępujący tkaniny lniane i 
konopne, którego _ brak tak bar­
dzo odczuwali sojusznicy pod­
czas ostatniej, wojny. Tkanina z 
w ełny  nylonowej ma p iży  tym

tę zaletę, że bardzo szybko 
schnie, nie kurczy się i n ie nisz­
czy od potu. .

Duże możliwości daje miesza­
nie w ełny  nylonowej z baw ełną 
lub inną przędzą sztuczną. Trwa­
łość włókna w ełny  nylonowej 
pozwala na  wyrób lekkich ma­
teriałów letnich sukniowych.

Nic dziwnego, te  wobec tych 
możliwości zastosowania, zarówno 
w  Stanuch Zjednoczonych, jak' i 
w  Anglii, produkcja włókna n y ­
lonowego wzrasta w  gwałtow­
nym  tem pie-

Za M i  i sabnie Ho trumny
podpisała kontrakt filmowy

Dyrektor 'artystyczny jednej z 
wytwórni amerykańskich Smith, 
podpisał jeden  z najdziwniej­
szych chyba kontraktów, Smith 
znalazł w  miejscowości Santa 
Cruz (Kalifornie) m ały damek z 
ogródkiem, nadający  się znako­
micie do realizowanego w łaśnie 
filmu. W łaścicielką domku oka­
zała ,się 84-letnia staruszka, któ­
ra za nic w  świecie n ie chciała 

^zgodzić się na w ynajęcie Swej 
'posiad łości wytwórni filmowej.

=P0PIERAJCIE=
działalność Robotniczego To 
warzystwa Przyjaciół Dzieci 
i zbudujemy więcej świetlic 
-rzedszkoli, żłóbków, sanato 
riów i  kolonii wypoczynko­
wych dla dzieci robotniczych

Oświadczyła, że jeszcze n igdy  
w  życiu nie by ła  w  kinie, gdyż 
uważa film za sztukę „diabel­
ską" i nie ma zamiaru przyczy­
niać się do. jej rozwoju. Energicz­
nie wypchnęła dyrektora za 
próg domu, gdy  nagle Smith za­
pytał, jakie jest jej najgorętsze 
pragnienie.

— Chciałabym  mieć nową pa­
rę bucików, zapinanych n a  guzi­
ki ’ i czarną szewiotową suknię! 
— odpowiedziała staruszka —To 
by łb y  jnój strój do trumny.

W  dw a dni później dyrektor 
przybył znów do małego domkur 
przywożąc właścicielce rzeczy, 
stanowiące przedmiot jej ma­
rzeń. Staruszka zgodziła się pod­
pisać kontrakt, w  którym dyrek­
tor zobowiązał się kupić jej do 
trum ny taką samą suknię i bu-' 
ciki, jeśli zdoła przed śmiercią 
zniszczyć świeżo przywiezioafc

— Odkąd zrobiliśmy temu 
fryzjerowi dwa lewe buty, 
nikt nam roboty nie daje. Z&- 
zioniemy lepiej malarzami — 
to popłatny fach.
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w
NAUKA DLA WSZYSTKICH-
Instytut Historii-urządza szereg 

powszechnych odczytów dla społe­
czeństwa wrocławskiego.

'W  piąpek “21 listopada dr. Jan 
Mergentaler wygłosi referat z prze- 

' zroczami pt. pudowa świata". 25 
i listopada prof. Bolesław Gawęcki — 
!. ^Pojęcie '"istnienia"; 28, Ibtonada 

prof. Rudolf Jamka —• („Pradzieje 
,, Śląska" (z . przezroczami). Początek 

wykładów o godz. 17; Wstęp 20 zł.

UCZCZENIE ZMARŁEGO , 
NAUKOWCA

Wrocławskie -Towarzystwo Nau­
kowe i Polskie Towarzystwo Che­
miczne, Oddział Wrocławski zapra- 

•szają na-posiedzenie żłłobne ku czci 
fp. prof., dr * *> Edwarda Suchaidy, 
Prorektora Politechniki Wrocław­
skiej, które odbędzie się dnia 24 li­
stopada 1947" Z, O godz. 12 w Auli 
Politechniki Wideł. ptzy Wyb.-Wy­
spiańskiego 27.

Co słfclać
na Dolmm Śląsku
£  Mieszkańcy Kłodzka mają nie lada 

, zmartwienie, ponieważ jedyna roz- 
/tywka, miejscowe kino, będzie czyn­
ne tylko 4 razy w tygodniu. Elek­
trownia miejska, pozbawiając kino 
dopływu prądu me wiele zaoszczę­
dzi bo tylko 60 kWh miesięcznie.' 
Cży warto więc dla tej ilości pozba­
wiać obywateli Kłodzka tej jedynej 
.rozrywki?
0  Edward Barański, piekarz w 
Kłodzku ma nieżbyt „miłegp" brata 
w Świdnicy, Jana. W czasie odwie- i 
dżin, w ub, niedzielę, bracia po kilku 
kieliszkach pokłócili się na ulicy i 
Jan, agresywniejszy, kilka razy kop­
nął Edwarda w nogę i poturbował 
£o, po czym wsiadł do samochodu 

- 1 .wrócił do Świdnicy, 
jj,:' ; 'Ofiara „braterskiej jmilości" odwie­

ziono do szpitala, gdyż grozi mu 
amputacja nogi.

12 tysięcy akademików
oczekuje pomocy od społeczeństw
Apel wojewody Piaskowskiego

W ub. niedzielą rozpoczął slą Tydzień Akademika w całym kraju. Dolny Śląsk Jest w tym szczęśli­
wym położeniu, że posiada w swej stolicy kilka wyższych uczelni z Uniwersytetem i Politechniką na 
czele, a  studentów jest już około 12. tysięcy, przeważnie wycieńczonych wojną, chorobami, a nieraz 
głodem. Z okazji: otwarcia Tygodnia Akademika na Dolnym Śląsku, woi-wi-da Piaskowski wygłosił 
przez radio przemówienie i zaapelował do społeczeństwa .dolnośląskiego. Przemówienie to, ze względu 
na jego -ważność podajemy poniżej,

Obywatele!
. Mieszkańcy Dolnego Śląska 

Każdy z nas, kto pamięta Wroc­
ław z połowy. maja 1945 roku> 
Wrocław płonący, zawalony świe- 

' żytni ruinami, patrzący ńa nas 'pu­
stymi oczodołami okien, ten przypo­
mina sobie liczne gromady rmbażie- 
■iyt akademickiej : któri'przybyła tu­
taj, w pierwszych dniach, by ratować 
pd zagłady\  biblioteki, laboratoria, 
sale wykładowe. '

Nie ma drugiegWżtakiego przykła­
du w dziejach świata, by młodzież 
akademicki przybyła ż  innych ośrod­
ków, uniwersyteckich kraju, z takim 
poświęceniem Ś, narażeniem. 'życia 
chroniła 'gmachy i pomoce naukowe 
swej przyszłej uczelni. W  wielu mia­
stach studenci ratowąli od płomieni 
czy rabunku, drogie \obie sale, czy 
sprzęty, ale tu'we Wrocławiu przy­
byli oni do obcego sobie miasta i ra­
towali nie to, có stanowiło ich wła­
sność, ale to co tą własność dopiero 
stanowić miało. ,

Śmiało możemy powiedzieć, że je­
śli dzisiaj mamy we 'Wrocławiu wyż­
sze 'uczelnie, to zawdzięczamy to w 
znacznej mitrze .młodzieży Uniwer- 
sytetu i Politechniki.R 

ObywateleI
W  tym tygodniu, w „Tygódhiu 

Akadeiruka", staje przed Wami ta

właśnie młodziej, z apelem byście 
jej pohtogli w tym dZięie, które Z0r  
początkowała, gdy" jeszcze niebo 
nad-: miastem krwawiło się od łun.: 
Skończyła, się wojna, zagasły POŻa- 

rry, jeanak nie us^Sh 
wysiłek pracy akademika. Szeregi 
tych co przybyli tu^pamtętnego łata 
t. jesieni 1945■ r,:.,zostaiyyuz.upelf(tófit 
przez synów i, córki tych. rpbotni- 

,kówl chłjppów i  jót/Rgeńtów,' którzy 
budują nasźą dzielfiitę. ' i

Dzisiaj łkzba rńłodziety. śft l/łń- 
Węrsytecie, 1 Politechnice, Wyższej 
Szkole. Handlowej i  jWyższej Szkołę 
Sztuk Pięknych przekracza 12.000 
osób. . Dwanaście tysięcy młodych 
ludzi, którzy nie .żyłko uczą się, ale 
■ również swój wolny cya/ poświęcają 
na odbudowę i rozbudowę • sWych 
instytucjt akademickich. i

Obywatele!
Wielu z Was nie zdaje sobie spra­

wy w jak trudnych warunkach uczy 
ii/ i pracuje nasza „młodzież, jak 
ciężko zdobywa, dach nad głową i 
strawę, w tak zniszczonym mieście 
jak /Wrocław, a jednocześnie Z jakim 
Zapałem garnie się donauki. A mu­
simy pamiętać, że• ta rzesza studen­
tów to nie tylko 12.000 mózgów, 
które ■ chłoną wiedzę by oddać ją, 
Narodowi i Państwu, ale również 
12.000 wycieńczonych okresem w o-, 
jemym ' organizmów, $2.0m- ' jakip

CZęsto głodnych żołądków, 12.000 
jakże, częste zagrożonych gruźlicą płuc. 
Jaki pożytek będziemy mieli ■ my, 
polskie społeczeństwo z  takich 'aka­
demików, którzy wprawdzie nabędą 
dostateczną ilość wiadomości, ale., nie 
będą mieć dostatecznej, Jlojci ,s tf by 
te, wiadomości \Zutytkowa0

Obywatele!:
Jesteśmy pokoleniem, które po raz 

drujd wywalczyło psaszej Ojczyźnie 
Wolność, a my tu na Ziemiach Od­
zyskanych jesteśmy tytki, którzy 
zdołali w ciągu dwóch lat przywró­

eić w pełni polskość tej ziemi. Wiem  
jak głęboko kochamy wszyscy ,nąsz, 
(Jfełtj, Wiem jak głęboko pokochaliś­
my również i tą ziemię, .daremnym 
byłby jednak nasz króoaWy trUd, 
daremne Włożone■ wysiiłkk gdybyśmy.' 
nie pamiętali o tych, co pp ' nas 
przyjdą by kontynuować nasze dzie­
ło. Co warta jest miłość Ojczyzny, 
bez miłości przyszłości tej Ojczyzny 
jaką jest młodzież...

Znam Obywatele Waszą ofiarność, 
Wasz głęboki patriotyzm, Wasze 
zrozumienie potrzeb narodowych, 
bo miałem niejednokrotnie ich dowo­
dy, czy to chodziło o. Pożyczkę Od­
budowy Kraju, \czy >Daninę na za­
gospodarowanie Ziem Odzyskanych, 
czy Odbudowę Warszawy lub Po­
moc Zimową. Wiem, że i tym ra-. 
zem pospieszycie z pomocą dla mło­
dzieży'szkół wyższych w czasie t y ­
godnia Akademika".

Amator samochodów
popracuje w obozie pracy

Jak już podaliśmy w poprzed­
nich numerach naszego pisma, 
na wniosek wrocławskiej .dele­
gatury Komisji Specjalnej osa­
dzono w więzieniu Mieczysława 
Czamańskiego, ' b. kierownika 
Wydziału Transportowego Za­
rządu Miasta, który podczas 
wykonywania, swych obowiąz­
ków służbowych dopuścił się 
szeregu nadużyć gospodarczych.

Jak zostało ustalone w toku

Ukryte magazyny „ujawniafą się“
Lustratorzy społeczni 
wykrywają nadużycia

W  ciągu ostatnich dni %ekipy' 
lustratorów społecżnych przy 
I Urzędzie Skarbowym we Wro­
cławiu, podczas lustracji w za­
kładzie blacharskim Alfreda 
Paszkę przy ul. Odrzańskiej 17 
wykryły nowe nadużycia podat­
kowe.

Akcja popularyzacji prawa
rozszerza się

Ostatnio odbyło się w Sądzie . A- 
|>petaeyjnym we Wrocławiu posiedzę-. 

nie: Komisji Popularyzacji Prawa 
jjsży Sądzie Apelacyjnym we Wroc-

'( ‘/Zebranie zagaił ub. A. Olbromski 
. --- pęęzes^Sądu Apelacyjnego i  Pfzeż 
’ wodniczący Komisji Popularyzacji 
'Prawa przy Sądzie Apelacyjnym We 

.. Wrocławiu, podkreślając w ogól­
nych zarysach cele i'zadania akcji 
popularyzacji prawa i jej osiągnięcia 
na terenie wrocławskiego okręgu a-

Dziś MRN
: Zapowiedziane . w ub. ‘ tygodniu

posiedzenie MRN, jak już podawa­
liśmy ze względu na uroczystości 
kulturalne, które miały miejsce we 

/Wrocławiu (otwarcie rbzgjóśni —» 
Zjazd Literatów) zostało przesunięte. 

. Odbędzie się ono dziś'dma 20bm; 
w sali ratuszowej. Początek o godz. 
10. Porządek obrad bez. zmian. :

pelacyjnego, oo czym udzielił głosu 
ob. Gawrońskiej-Wasiłkowskiej. ■' -

Prejegentka podkr^®ą, że myśl 
popularyzacji prawa zrodziła ślę na 
zjeżdzie Zrzeszenia Prawników De­
mokratów w roku 1945, kiedy to 
została po raz pierwszy mocno posta­
wiona.

W dalszym ciągu wykładu ' prele-. 
gentka zajęła się stróną techniczni 
organizacji. Komisji oraz akcji po­
pularyzacyjnej, analizując trudności 
jakie ta akcją spotyka na swej dro­
dze i wskazując sposoby ich poko­
nywania.

Po referacie wywiązała się Oży­
wiona dyskusja, w której zabierało 
głos wielu obecnych, między innymi 
kilkakrotnie prezes A. Olbromski i 
sędzia K. Poliszewski — delegat Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości do szko­
lenia zawodów prawniczych i popu­
laryzacji prawa.
_ W zebraniu wzięło udział obok 

licznych gości ze, sfer sądownictwa 
i adwokatury 15 -członków Komisji 
Popularyzacji Prawa prży Sądzie 
Apelacyjnym we Wrocławiu uraz 25 
delegatów terenowych Komisji Popu­
laryzacji Prawa wrocławskiego okrę­
gu apelacyjnego.

Właściciel: zakładu, amlochton, 
.posiadał'! w m«Sf&sY;fti® podięcz- 
'nym przy warsztacie 60 kg cyny 
ftr podłużnych sztabach fabrycz- 
mYch, 700 m kabla szerokości 
4. .mm, 100 m kabla szerokości 
-12 mm, 100 m drutu żelaznego o  
szerokości 2 mm, t t  arkuszy bla­
chy cynkowej itp., szereg arty­
kułów technicznych, wszystko 
bez pokrycia rachuńkęwego i 
nie podane w remanencie przed- 
siębiorstwa. Ponadto' s^kryto Vr. 
drodze rewizji ukryty magazyn 
artykułów spożywczych, których 
pochodzenia właściciel nie umiał 
Wyjaśnić.

Sprawdzanie ksiąg przedsię­
biorstwa wykazało, że Paszkę 
.prowadził raporty kasowe do 
dnia 13 września br., wykazu­
jąc przy tym minimalne obroty 
. zakładu.. Jednocześnie dla pęK 
krycia rozchodowych sum wy­

stawiał fikcyjne rachunki, z któ­
rych jeden np. opiewał na sumę 
2.000 zł przeznaczonych rzeko­
mo na zakup 5 arkuszy blachy 
cynowej, podczas kiedy ten sam 
rachunek zaksięgowany w księ­
gach. handlowych opiewał na 
sumę 10.200 zł.

Magazyn , zabezpieczono. W 
tej chwili jest w opracowaniu 

'poważfiY domiar: podatkowy.
Ciekawe wyniki data kontrola 

magazynu i ksiąg handlowych 
w sklepie spożywczym ob. Pleś­
niaka przy ul. wiosennej 1. Pod­
czas lustracji wykryto zamasko­
wany magazyn, w któiym znaj­
dowały się większe ilości kamieni 
do zapalniczek pochodzenia za­
granicznego, proszków od bótń 
głowy, aspiryny oraz 150 rnbłi 
rosyjskich i 40 dolarów amery­
kańskich.
■ Zachodzi podejrzenie, że sklep 

jest filią zorganizowanej szajki 
przemytników i handlarzy obcą 
walutą.

Dalsze dochodzenie w loku 
Walutę zabezpieczono do dyspo­
zycji władz skarbowych.

dochodzeń w lipcu 1947 r. Cza- 
mański z sumy 2.420.000 zł po­
wierzonej mu przez Zarząd Miej­
ski na zakup taboru samocho­
dowego z demobilu Armii Czer­
wonej, przywiaszeżyh sobie o- 
koło 600,000 zł. Po częściowym 
przetransportowaniu zakupione- 
do demobilu do Wrocławia, Cza- 
mański zatrzymał dla siebie je­
den z samochodów osobowych 
marki Wanderer, którego oddał 
do prywatnego remontu, a na­
stępnie zaproponował ZM kup­
no rzekomo jego własnego auta 
za cenę 45.000 zł.

Sprawę skierowano do Komi­
sji Specjalnej, która w toku dal­
szych dochodzeń wpadła na 
trop dalszych nielegalnych trans­
akcji, jakich Gzamański dokony­
wał na terenie Legnicy. Obecnie 
wystosowano wniosek o ukara­
nie Gzamańskiego obozem pracy.

Elektrownia 
odda żarówki 
i naprawi aparak radiowe

Wszystkich naszych Czytelników, 
mieszkańców Karłowic, którzy po­
nieśli szkody przez spalenie w ub. 
tygodnia lamp w odbiornikach ra-* 
diowych - i żarówek o napięciu 
110/125 V zawiadamiamy, że zwró­
ciliśmy się do’ dyrekcji Elektrowni, 
która oświadczyła, że stara się o ża­
rówki i będzie je poszkodowanym 
wymieniała.

Elektrownia czyni starania zaku­
pienia żarówek w Wałbrzychu.'

Aparaty radiowe uszkodzone w 
tym samym czasie przez włączenie 
prądu o mocy 220 V zamiast 110 V 
można odda/ Wydziałowi Sieci Ele­
ktrowni do naprawy.

Bijemy rekotdy przy odgruzowaniu miasta
Buldożer pomaga
Fryzjerzy i perukarze tez pracirą
• Praca nad odgruzowaniem Wro­

cławia,* mimo: niezbyt sprzyjają­
cych warunków atmosferycznych, 
posuwa się naprżód. W ciągu o- 
statniej niedzieli w oczyszczaniu 
miasta z gruzów udział wzięło ok.

K 7:11
* Literaci domagali się na wroc­
ławskim zjeździe, większej niż 
dotąd pomocy finansowej pańkwa 
przy spełnianiu swych żądań. Jan

Brzechwa w swoim ciętym referacie 
stwierdził m. in., że sumy wydawa­
ne na sport biją fundusze przezna­
czone na kulturę co najrtihief w ta- 
ktm stosunku, w jakim piłkarze 
gosławiańscy biją piłkarzy polskich, 
j' 1. to przy bardzo optymistycz­
n ym  obliczeniu — Zakończył Brzech­
wa.

: JESZCZE, JEDEN KWIATEK...
Oburzają się Wrocławianie, że 

Niemcy nazywają Wrocław w dal­

szym .ciągu „Breslau". Cóż dopiero, 
jeśli listy takie lub przesyłki otrzy­
mują wrocławianie z Polski, z pobli­
skich Katowic...

Prym w tym wiedzie Spółdzielnia 
Wydawnicza ty c ie  gospodarcze" w 
Katowicach, która systematycznie, Có 
dwa tygodnie, przesyła do Wrocła­
wia swój dwutygodnik adresując 
„Wrocław, Weiden 30“.

Szkoda, że nie „Breslau, Wei­
den 30".

Miejcie litość nad nami. Nie JtW ei- 
den" tylko Wierzbowa.
■ Nawiasem mówiąc i ten adres jest

zły, gdyż instytucja, do której prze: 
spłacie swój egzemplarz okazowy 
mieści się przy m, Traugutta 35. 

Dawniej Klosterstrassel

KULTURA 1 SZTUKA 
Na marginesie dyskusji nad dzia­

łalnością Ministerstwa Kultury i 
Sztufei Adam Polewka; rzucił kalam­
bur:

• ~  Trzeba , mieć wielką kulturę, że­
by rządzić sztuką % wielką sztuką 
jest kierować kulturą, /

* PUNKTUALNOŚĆ — RZECZ /
ŚWIĘTA

Minister Balicki jechał nowo o- 
twartą stoją do Oleśnicy. ‘ Grafikę 
miasta przebył o godz- MślfO- zamiast 
o przewidzianej godz. 11. Na rogat­
ce stoi
ludzi;, minister ogląda zaczętą budo­
wę nasypu . nójtjej szosy, j pi czym 
nadbiega zgrzany, burmistrz i nad­
ciągają szeregi dzlictĄi%
% „Zaczynajmy uroczystość" powia­
dają miejscowe wlądze, w chwili kie­
dy minister chce jut odjeżdżać. No- 
lens volens — musi na pożegnanie 

•nsysłućhąć u/oćzystęgO; „ppnątąnią?, 
wiersza , , stremowanej. pensjonarki i 
przyjąć „hurtem?' pięć bukietów je­
siennych kwiatów. ..

3000 ludzi. Energiczną pracą wy­
różniła się grupa urzędników wo­
jewództwa, którzy pod kierownic­
twem płk. Kwaśnlewicza zdołali 
wykonać całkowicie swoje zadanie 
— chociaż praca na ich odcinku 
była bardzo trudna. Podobnie spra­
wnie działała grupa młodzieży 
szkolnej Przysposobienia Przemy­
słowego w _ Brodzi, wydobywając 
szybko i ąprawnie .materiały bu- 
dowlane z bunkrów, pracując przy 
robotach ziemnych potj bocznice 
kolejowft, przy załadowaniu i wy­
ładowywaniu sprzętu kolejowego. 
Również dobrze wywiązała Się z 
zadania ekipa ślusarzy Resortu 
Technicznego Zarządu Miejskiego, 
która pod kierownictwem majstra 
ślusarskiego ob. Grudewicza zaję­
ta była demontowaniem i przewo- 
żelem sprzętu wąskotorowego,; fo­

raz grupa wrocławskich tramwaja­
rzy 1 kolejarzy. W dniu 17 bm. w 
akcji odgruzowania miasta udział 
wzięły cechy rzemieślnicze; kraw­
ców, szewców i rymarzy, a dnia 
18 stanęli do odgruzowania fryzje­
rzy i perukarze. Należy podkreślić, 
że i rzemieślnicy pracują z peł­
nym zapałem.
, Dzięki dotychczasowym pracom 
wykończono całkowicie wykop i 
przygotowano trasę pod bocznice 
od punktu wyjściowego na Dwor­
cu Zachodnim, do Placu Wolności.

Akcja odgruzowania trwa.
Od kilku dni ęracuje we Wro­

cławiu buldożer, który wydatnie 
pomaga . przy oczyszczaniu miasta 
z gruzu.

W najbliższą niedzielę tj. 23 b. 
m. staną do robóty pracownicy Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów,'Kurato­
rium Szkolnego, nauczyciele, pra- 
cowpićy starostwa powiatowego 
wraz z rejonowym zarządem dro­
gowym.

Wierzmy, że i tę grupy należy­
cie wykonają powierzony sobie 
odcinek pracy. , de

Nasza nocna stacja nadaocza
Fala 315,8 m

Uruchomiona w roku- 1946 radio­
stacja miała 0,5 KW, Obecny nadaj­
nik ; zakupiono w Stanach Zjedno­
czonych w wytwórni RCA. Moc w 
ąnteńie 50, KW. Modulacja: anodo­
wa. Stacja calkowiecie zautomatyzo- 
wna uruchamiana jest jednym przy­
ciskiem. Pracuje na fali 315,8 m tj.

IN O W 1 N \
I LITERACKIE

950 kc, a antenę stanowi wieża 
drewniana, wysokości 140 nj. Zosta­
ła przytransportowana do Żórawina 
pod Wrocławiem 8 września 1947 r. 
Pierwsze próby techniczne nadano z 
ooyjkj^raHjostaeji. ■ 29-' ..października 
1947

Otrzymano nasłuchy z całej'Pol­
ski, Niemiec, Francji, Szwecji Nor­
wegii, Czechoslow-cji i Austrii.

Montaż i uruchomienie zostały do­
konane przez ekipę Polskiego Raó>»

Urządzenia ' silnoprądowe, ’ lipie 
przesyłowe, antena, urządzenia kon­
trolne i pomocnicze wykonane zo­
stały w kraju, .;

WERYFIKACJA CZŁONKÓW, 
NIEZRZESZON YCH |

Członkowie niezrzeszeni w ko­
lach (wolne .zawody, handlow­
cy, rzemieślnicy i  niepracujący) 
obowiązani są do zgłoszenia się 
w MK PPS ul. Kołłątaja 31 w go- 
dżinach od 9—16, celem podda­
nia się weryfikacji. Ostateczny 
termin upływ a z dniem  25 listo­
pada.

TEATR PAŃSTWOWY . 
(W salt Teatru Popularnego)

Od 20. XI. ,do soboty 22. Xt. 
godz; 19 — -„Madame Sans Gene".

OPERA
Czwartek,. 20. XI. godz. 19 -— 

„Halka"..

TEATR PAŃSTWOWY 
Piątek' — sobota . -r- niedziela 

godz. 19-tft „Inspektor przyszedł*.

H N  A
Kino „Śl ą sk * — od 19. 10. film 

prod. amerykańskiej „Curie Skło­
dowska".

WARSZAWA: film prod. amet. 
„Awantura w zaświatach"

ODRA: film prod. radź. „Admi­
rał Nachimow"

POLONIA: film prod. szwedz. 
..Wesoły pensjonat*

TĘCZA: film prod. szwedz. „W 
okowach lodu"

Początek seansów o godz. 16, 
18 i 20. w niedzielę 1 święta od 
14-ej.

W kinie Polonia, początek se­
ansów: 15.30, 1R. 20 30.

Niedziela od 13.

FOTOPLASTIKON
wyświetla codziennie w godzinach
>0 9 — 20 Alpy Austriackie.

'Radio 'tDcocfaw
PIĄTEK, 21 LISTOPAD 

6.00 -  8 25 Jak w czwartek; 8.35 Kwa­
drans prozy; 8.80 Muzyka; 9.00 Aud. dla 
szkól; 10.40 And. Min. Oś w.; 11.57 Syg­
nał; 12.03 Wiadom. połudn.;. 12.08 Prze­
gląd prasy stoi.; 12.15 Muzyka; 12.20 „Z 
raikrot. po krajatt; 12.30 Muzyka;’ 13.18 
Dla każdego coś praktycznego; 13.20 Kon­
cert; 13.40 Koncert tyczeń; 15.00 Inforro.; 
15.15 Aktualia; 15.25 Komunikaty:. 13.30 
Muzyka; 15.40 And. dla dzieci: 1600
Dziennik; 16.30 And. dla chofycn; 16.50- 
Aud. Tow. Przyjaciół Mtodz. Szkól Wyż.; 
16.55 And. dla młódź.; 17.10 Aud. Komisji 
Ochrony Zabytków Przeszłości; • I7.fl 
Koncert; 18.0QaRUL wykład; 18.15 Koncert 
życzeó; 18.35 „Wypad", nowela; 18.58 
Dolnośl. Rodzina Radiowa; 19.00 Skrzyn­
ka techniczna; 19.15 „Potępienie Fausta*! 
21.30 ,,U naszych przyjaciół'’*; 21.30 Au<L 
rozrywk.; 21.45 Koncert życzeń; 23.00 
Ost. władom.; 23.20 Muzyka; 23.55 Z ost 
chwili.

Powstałe Towarzystwo
P r R y f a ź m  P o ^ ^ o  -  
Jugosłowiańskie?

W piątek 21 Inn. o godz. 17-teJ 
odbędzie się w sali Izby Przemyslo-. 
wo-Handlowej płzy ul. Kościuszki' 
nr 34 żebranie organizacyjne Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Jugosio-', 
wiańskiej, na którym referat o za- 
dąttiaęh i celach Towarzystwa WjN; 
głosj prezes Zarządu Głównego;: M 
minister Jan Grubecki. ■

Mieszkańcy 'Wrocławia proszą^ 
są o liczny udział w zebraniu. Ą

lecz woda, dobre my­
dło i  matowy krem 
..Anida*' to dobrodziej­
stwo. Po umyciu twa­
rzy aarwsz© wetrzeć 
trochę . matowego ■'kre­
mu „Apidą** celem u- '.upełni->nia brakujących 
Jej- ekładniików. G$rę 
będzie. zawske mięk- 
fca, jlwieżal deildikaitn̂

78-,?
Czuorłek Literadd

We czwartek, dnia 20 listopad '̂ 
1947 r. o godż. 17 wbęd^ej-Śł^ tf 
lokalu własnym przy Placu Biskujpj 
Nankiera 7, II p. 79-ty Czwartra; 
Literacki Koła Miłośników Literatu­
ry i Języka Polskiego, W programifej 
wieczór au-orski Mariana 
skięgo.

Wstęp wolny.: Goście mile 
dziani.
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Nieudana wyprawa
pf^Erfarzu d o no śfąW c tt

W nb. tygodniu bawiły na śłą- 
"■ iku dwie drużyny kolejowa, któ­

re doznały dotkliwych porażek.
W pierwszym meczu Kol. KS 

„Odra" uległ w Katowicach B 
klasowej ósemce ZZK w kompro­
mitującym stosunku 12:4. Jedyna 
2 punkty dla wrocławian zdobył 
Meres w wadze lekkiej.

/' Należy zaznaczyć, że „Odra" 
wystąpiła w osłabionym składzie 
bez Lepczyńskiego i Domańskie­

go-S? W drugim spotkaniu ósemka 
KOI. KS „Piast" z Legnicy prze­
grała również z drużyną ZZK. w 
Tarnowskich Górach w stosunku 
5:14. Drużyna „Piasta" wystąpiła 
dopiero po raz drugi na ringu.

W telBgraficjsnym 
strucia

W M-łrifomettwym wyścigu ko- 
łsrskkn Dourdon — Melun zwycię­
żył polski kolarz Czapla, „Velo 
Club" Meltm,

dr
P» ostatnich meczach ligowych 

pierwsze miejsca zajmuj* Bratislara
—  l i  punktów, i ,  SlsTta — l i  pkt., 
t .  Bohemians — l l  pkt i  4. Sparta
— 10 pkt.

Reprezentacja hokejowa Austrii 
przegrała ■* Szwajcarią 0 i l i .  Pierw­
szy mecz Austriaków z* Szwajcarią 
w Zurychu zakończył się zwycię­
stwem gospodarzy^ C 12,

Amerykański bokser wagi lekkiej'

5. Williams pokonał w 10-ciu run­
ach na punkty mistrza Europy wa­
gi lekkiej Włocha Roberta Proietti.

Z piłkarzy 
robią kupców

Podawaliśmy swego czasu śmiesz­
ną historią o magistracie krakow­
skim, żądającym od Cracoru wy­
kupienia świadectwa handlowego. O- 
becnie śladami rajców .grodu podwa­
welskiego poszedł Urząd Rewizyjny 
w Katowicach, który w swym piś­
mie Z 12-gO hm., podpisanym przez 
naczelnika urzędu mgr. J. Klimcza­
ka, żąda od Śląskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej, by zwrócił 
się do podległych mu klubów i sto­
warzyszeń o uzyskanie zezwolenia 
na prowadzenie przedsiębiorstwa 
handlowego.

Należy dodać, że pismo Urzędu 
i Rewizyjnego, powołuje -się tu na 
„autorytatywne wyjaśnienia wg któ­
rych urządzenia imprez sportowych 
przez kluby i stowarzyszenia (porto­
we należy uważać jako zawodowe 
wykonywanie zarobkowych czynno­
ści handlowych, wymagające właś­
nie takiego uprzedniego zezwolenia".

Po porażce w Pradze

Sędzia skrzyw dził polskich pięściarzy
P o ls k a  b y ła  r ó w n o r z ę d n y m  p r z e c i w n i k i e m
Przeżyliśmy jeszcze jedną przy­

krą niespodzianką. W praskiej Lu­
cernie Czechosłowacja .pokonała 
naszą reprezentacją w stosunku 
12:4. Wynik jest naciągnięty jak 
to często w boksie bywa. Nasz 
przeciwnik, który w przeciągu 2-eh 
dziesiątków lat pokonał nas tylko 
W jedynym wypadku 9:?, nie przy­
puszczał, iż wtorkowe zawody za­
kończą się aż tak wysokim zwy­
cięstwem.

Niestety, boks ma tą wadą, że 
sędziowie różnie widzą, a raczej 
patrzą przez różne okulary. Neut­
ralny sędzia Szwed sprzed 9 r 
ślący był dla nas łaskawszy od 
Węgra, który rolę tę spełnia) 
wtorkowym spotkaniu. Przysłowie 
„Węgier i Polak dwa bratanki", o- 
kazafo się,tym wypadku mylne, 

W wadze muszej Majdloch zde­
cydowanie pokonał na punkty So­
wińskiego, który w perwszym 1

Sport akademika

Pod okiem Marusarza
trenować będę studenci w Karkonoszach

Pięknie położone schronisko wyso­
kogórskie znajdujące się obok Śnież­
ki (dawn. Hampelbaude) przyznane 
zostało ostatnio Centrali Akademic­
kich Związków Sportowych. Kierow­
nikiem jego został Stanisław Maru­
sarz.

Zap>o*-HKS 2:0
ZGORZELEC. Oczekiwany tu z 

wielkim zainteresowaniem występ 
leadera klasy B Podokręgu Jele­
niogórskiego KS „Zapłon" z Jele­
niej Góry przyniósł miejscowym 
widzom wiele emocji. Goście ro­
zegrali o s ta tn i' mecz o mistrzo­
stwo klasy B ze zgorzelickim 
MKS-em, którego pokonali w sto­
sunku 2:0, do przerwy 1:0.

Gra była ciekawa i Pstra, chwi­
lami nawet brutalna. Dwaj zawód 
nicy Jeleniej Góry zostali mocno 
kontuzjowani. „Zapłon" kończył 
mecz w 10-tkę.

Bramki dla drużyny zwycięs­
kiej zdobyli: Marchacz I Musiał, 
Sędziował b. słabo ob. Mikulski.

Piłka nożna
w Głogowie

GŁOGÓW, W meczu o mistrzo­
stwo klasy C Energia pokonała 
KSTOR 5 :1  (4:0). W drugim 
meczu Stocznia wygrała z Chro­
brym (Żary) 4 :1  (S : 0),

OGŁOSZENIA

C. H. D.
CENTRALA HANDLU DETALICZNEGO.

POLSKIEGO Z W IT K U  BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 

S k l e p  N r  1 7 0 0  W r o c ł a w  
ul. Rzeźnicza 5

Rozpoczęła sprzedaż materiałów tekstylnych po ce­
nach zniżonych, objętych, wielka zniżką Centrali Tek­

stylnej pod hasłem:
..Tanie dnie artykułów specjalnych”

Ceny zniżone przeciętnie o 33 nroc, 
Sklep CHD — sklepem Świata Pracy

Stała zniżka dia członków ZZ.
_ Sklep, czynny od 9 — 13 1 14 — 18.

4569

PAŃSTW. ZAKŁADY PIWOWARSKO-SŁODOWNICZE 
(Browar Piastowski) — Wrocław, ul. Stalina 204

ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY
na mniejsze roboty dekarskie' I blacharskie, murarskie, 
szklarskie, stolarskie i elektromonterskie w słodowni 
w Środzie.

Rozmiar i warunki robót do omówienia w Browarzę 
i^iastowskim. " (4610)

P I E C E  kaflowe przenośne i kuchenki 
R O W E R Y  męskie t damskie 
K A R T O F A N  zapobiegający gniciu ziemniaków 
KARBOLINĘ SADOWNICZĄ do opryskiwania drzew owocowych
Materiały  b ud o  wylane i  pę d n e , sm a ry  oraz wszelkiego 
rodzaju towary potrzebite. w gospodarstwie rolnym i domowym

i o s l i  r c z a :
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA 

ROLNICZO - HANDLOWA we WROCŁAWIU 
ui. Tadeusza Kościuszki 76, tel. 34-51 -

|  SKLEP DETALICZNY -  ul. Frędry 5 a £  i4565)

Akademicy osiągnęli przez *q po- 
dwójną korzyść- Przede wszystkim 
posiadają obecnie jeden z najlepszych 
domów wysokogórskich, Który znaj­
duje się w odległości 20 minut od 
Śnieżki, a ponadto doradcą: i opieku­
nem narciarzy został Stanisław Ma­
rusarz z prawdziwym zadowoleniem 
witamy wielokrotnego mistrza Polski 
na nowej placówce.

„Azetesiak", tak brzmi, może tro­
chę nieudana nowa nazwa Schroni­
ska, w którym- kończą się obecnie 
przygotowania do sezonu. Ilość 
miejsc jaka w tym roku zostanie 
przygotowana dobiega liczby 200, 
Otwarcie schroniska oraz z rozdzia­
łem 60 par nart przeznaczonych dla 
wszystkich AZS-ów nastąpi dnia 
15 grudnia br.

No o^óz płotRcrzy
pojadą'
zawodnicy AZS-u

PZLA organizuje w Olsztynie o- 
bóz plotkarzy od 4—13 grudnia, yj 
wrocławskich- akademików ‘powoła­
no na ten obóz dwóch czołowych 
lekkoatletów: Dotzanerą i Błaszyń- 
skiego.

Czechosłowacja 
wygrywa 
w hokeju

Trójmecz hokeja lodowego 
Czechosłowacja - Szwecja-Szwaj­
caria przyniósł zwycięstwo Cze­
chosłowacji.

Wyniki trójmeczu były nastę­
pujące:

Czechosłowacja • Szwecja t2:.3 
11:2, 9:6, 6 1 7:4.

Szwecja - Szwajcaria 2:2, 7:5, 
9:6 i 9:5.

Czechosłowacja • Szwecja 2:0, 
1:5, 4:1 i 4:0.

YfflCA
buduje lodowisko

JELENIA GÓRA. Jeleniogór­
skie Ognisko Polskiej YMCA 
przystąpiło już „do budowy włas­
nego lodowiska. Będzie ono urzę- 
dzone na miejscu dawnego boi­
ska 4o gry ,w koszykówkę, które 
zostało powiększone i odpowied­
nio przygotowane. Lodowisko to 
dostępne będzie również w go­

dzinach wieczornych, gdyż wypo­
sażone będzie w biekłryczne o- 
świe tlenie.

drugim starciu znalazł się na de­
skach.

W wadze koguciej przyznano 
zwycięstwo Zacharze w walce z 
Bazarnikiem. Wynik ten krzywdził 
Polaka, który miał minimalną prze­
wagę,

Jednym z najlepszych zawodni­
ków obti zespołów był AńtkieWicz, 
który rozniósł Hudaka. Pod koniec 
walki Polak panował niepodzielnie 
na ringu rzucając-kilkakrotnie Cze 
cha na deski, którego od nokautu 
uratował tylko gong.

W lekkiej sędziowie przyznali 
zwycięstwo Petrinie, który ustępo­
wał pod każdym względem Pola­
kowi. W wadze póiśredniej Chych- 
ła pokonał na punkty Koudeią. — 
Polak Wygrał dwa starcia, trzecie 
natomiast należało do Czecha.

W Wadze średniej Torma poko­
nał na, punkty Szymankiewicza, 
który stawiał dzielnie czoło reno­
mowanemu przeciwnikowi.

W półciężkiej Szymura, który 
wyraźnie wygrał walkę z Netuką 
uznany został za pokonanego.

W ciężkiej Rademacher przeko­
nywująco wygrał na punkty z Kli- 
tneckim.
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Konkurs Sportowy
KAŻDA m m  ODPOWIEDŹ OTRZYMUJE 500 R.
Kto odgadnie wyniki ostainich dwóch meczów 
W finałowych rozgrywkach O mistrzostwo Polski

A K S  -  W A R T A  
W A R T A - W I S Ł A

WARUNKI KONKURSUt
W  M kjM l kropek należy wpisać zespoły, kłów odniosą 
zwycięstwa w  ostatnich dwóch spotkaniach, któro wyłonią 
piłkarskiego mistrza Polski. W  wypadku przew idyw ania 
wyniku nierozstrzygniętego należy wpisać — remi*. Należy 
podać ogófhy stosunek bramek ora* stosunek bramek do 
praorwy w  obu spotkaniach. Każdy a uczestników konkur­
su może nadesłać dowolną ilość Kuponów. Odpowiedzi 
należy kierować na adres redakcji wir. Kuriera Ilustrowa­
nego w fectaw , «1* W ierzbowa 50. Termin nadsyłania od­
pow iedzi upływ a a dniom 32 bm. włącznie. Decyduje dała 
stempla pocztowego. Na kopercie winno być zaznaczone 
„Konkurs sportowy". Każda trafna odpowiedź zostanie na­
grodzona w  wysokości 500 zl.

KUPOti KONKURSOWY i
AKS — W arta w ygra *  . . .  w  s t . . . .  do przerwy * . « . 
WARTA—WISuA w y g ra . . . W  s t . . .  . do przerwy . .  .  . 

Imię i  nazwisko .
Dokładny adres ^  .  .  .  • . .

Po?ó4?łe karty sportu

„Królowie" strzelców piłkarskich
przed 20 lat

■W (stad t powojennych nie- prowa­
dziliśmy skrzętnej statystyki naszych 
Strzelców piłkarskich. Działo się to

f>o prostu dlatego, że nie mieliśmy 
igi, nie mieliśmy, tej skondensowa­

nej klasy, w której moglibyśmy-Jo-_ 
kiadme kontrolować Strzelca każdej 
zdobytej bramki. Statystyka „króla' 
strzelców jest b. ciekawa i niewąt­
pliwie równocześnie z rozpoczęciem 
mistrzostw Klasy Państwowej na 
Wiosnę przyszłego roku, najlepsi na­
pastnicy polscy walczyć będą o ber­
to pierwszeństwa w zdobywaniu bra­
mek.

Dzisiaj Wyciągamy z lamusa tych 
piłkarzy, którzy, jeszcze przed pow­
staniem pierwszej ligi, byli najle­
pszymi strzelcami Polski.

Pierwszym piłkarzem, który bły­
snął na boisku jako doskonały strze­
lec był prawy łącznik Cracoyii Sze- 
ligowski. Szybkim biegiem 1 dosko­
nałym driblingiem wytwarzał sobie 
wygodne pozycje strzałowe. Na me­
czu z Morawską Ostrawą strzelił 

aż 6 bramek. Karierę piłkarską

Niemcy czyta ja 
ę,Mein Kampf“

Znany Instytut Gallupa rozpisał 
ankietę dla stwierdzenia, jakie 
książki są -t/lś w Niemczech, a 
ściślej biorąc w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej najbardziej 
czytane. Okazało się, że najwięk­
szą poczytnością cieszą się dzie­
ła Tomasza Manna, ą dalej Her­
manna Hessego, Franza Werfla, 
Sinclaira Lewisa i Ernesta He­
mingwaya. Ankieta wykazała 
jednak również, że nader wiele 
osób czyta znów „Main Kampf" 
Hitlera. Władze amerykańskie 
szukają drukarni, która zarzuciła 
Niemcy tą biblią hitleryzmu.

Centralny Zarząd
Pańslwowego Przemysłu Konserwowego

DYREKCJA HANDLOWCA

Oddział we Wrocławiu
/U l. Bałuckiego 2, tel, 27-25 

poleca z własnych Przetwórni 
kapustę kiszoną, ogórki kiszone i konserwowe 
w puszkach.
Na białym cukrze marmolady, konfitury, kompoty, 
dżemy, soki owocowe 
o r  a z
przetwory pomidorowe, suszone jarzyny i owoce, 
konserwy jarzynowe, owoce i jarzyny mrożone, 
konserwy rybne i mięsne.

WŁASNE SKŁADY HURTOWE 
w Wrocławiu, ul. Sw. Antoniego 33 
w Wałbrzychu, ul. Rynek 3, tel. 89 
w Jeleniej (Górze, ul, W. Poła 12, tel. 20-18 
w Legnicy, ul. Grodzka 17, tel. 227 
w Kłodzku, ul. Moniuszki .10, tel. 27-45. , (4605)

krakowianin zakończył przedwcześ­
nie ńa skutek kontuzji nogi, po któ­
rej w kolanie wytworzyła się woda.

Pozycję Szeligowskiego zajął jego 
kolega klubowy £ Poznański, .operu­
jący strzałami z obu nóg. Był on 
jednym z pierwszych piłkarzy, któ­
rzy; prżysWbifi sobie udetżeęie ż pod­
bicia. O dynamice jego strzału 
świadczy zdobycie '7  bramek na 
meczu z doskonałą drużyną wiedeń­
skiego Simmeringu. W  ogóle W pier­
wszym okresie naszego piłkarttwtt 
najlepszych strzelców miała Grace* 
via. Jej napastnik Kotapka, nie ma­
jący, warunków fizycznych na pił­
karza, nie tylko że był doskonały, 
ale również słynął ze zdobywania 
bramek, ■ których większość zdobył 
głową. O wartości śp. Kałuży wie­
dzą wszyscy. Był on nie tylko naj­
lepszym strzelcem, ale bodaj naj­
lepszym piłkarzem jakiego wydala 
Polska.

Doskonałym strzelcem w okresie 
przedligowym był Wacek Kuchar 
i śp. Janek Loth, który pozycję 
bramkarza zamienił na łącznika-

W pierwszym roku utworzenia li­
gi prowadzono dokładną stmystykę 
strzelców. „Królem" strzelców zo­
stał wówczas kpt. Reyman nasz do 
niedawna, kpt. sportowy, który 
strzelił 38 bramek. Na drugim miej- 
scu uplasował się Środkowy napast­
nik Legii Łańko, trzecim by! Kuchar, 
dalsze miejsca zajęli Pcżybysz, Sta- 
liński, Steurman, Gerlitz i Jung.

Nie ZZK a Zapłon
walczy z Pafawagiem

Sekcja bokserska RKS Pafawag o- 1 
trzymała telegram z ZZK Tarnów- ' 
skia Góiyj; odmawiający przyjte&uM 
8-ki bokserskiej w niedzielę do ' 
Wrocławia. Przypuszczalnie dojdzie 
więc do spotkania pomiędzy Pafawa­
giem a Zapłonem jeleniogórskim. W 
tym wypadku doszłoby do interesu- : 
jącego pojedynku Sztolc — Fiszer. :

(•*)

ogłoszenia mmi i
Unieważniam skradzione: dowód 
osobisty,, Odcinek zameldowania 
Wrocław, Łódzka 36/9, leg. Ubez- 
pieczalnl Społecznej, metryka ślu­
bu, leg. PKP, Nicpoń Halina,

4608
Filatelistyczne znaczki kupno, 
sprzedaż, zbiory, serie pojedyn­
cze, Foto-Omega, Wrocław, Stali­
na 86. 4606
Poszukuję ucznia i czeladnika ko­
miniarskiego. Wynagrodzenie wg. 
umowy Gołębiowski Maurycy,
Żmigród, Kościelna 7, 4596
Zaginęła koza. Wiadomożć za wy­
nagrodzeniem. Sępolno, Tramwa­
jowa 2a, Kaliczek Stanisław,

4597

Zakupimy natychmiast
Jedną m a s z y n ę  do 
s zy cia  worków Juto­

wych
Zgłoszenia:
. K Fabryka 
Środków kaw o w y ch  
Franek KATHRE IN ER
W rocław  u l  Stalina 210-220

2 - 3  pokoje
z kuchnią i  łazienką, naj­

chętniej w  okolicy klinik lub 
na Sępolnie

poszukiwane
przez asystenta Uniwersytetu.

Zgłoszenia do sekretariatu 
Kuriera Ilustrowanego pod
,<J- S.“

Obrączki ślubne poleca P-ma Wi­
told Stojewski, ul. Świerczewskie­
go 42. 4542
Unieważniam zgubioną rejestrację 
RKU papiery ślusarskie na nazwi­
sko Drechster Ignacy. 4598
Unieważniam zgubiony dowód o* 
sobisty (kenkartę) odcinki wymel- ; 
dowanla z Łodzi na nazwisko Za-;, 
wadzka Janina Serbiewo, pow. Je­
lenia Góra. 4599
Unieważniam '■ zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Gniezno nr : 
6772 Kokocha Kazimierz, Wro­
cław, Szczelińska 29.

4600
Unieważniam zgubioną kartę re je -; 
stracyjną RKU Bytot% kartę ewa- 
kuacyjną wydaną FUR Bytom, od­
cinek wymeldowania Bytom, Lew* 
ko Stefan. 4601
Unieważniam skradzione ‘ tymcza- ‘ 
sowę zaświadczenie- tożsamości, ' 
karta rowerowa, karta wojskowa, 
karta rejestracyjna RKU Oleśnięa, ; 
odcinek zameldowania Zakrzów, 
kwity na oddany kontyngent zbo- - 
żowy. Turczyk Jan. 4602 I
Unieważniam odcinek wymeldo­
wania, metryka urodzenia, Mali­
nowski v Władysław, Ząbkowice : 
Śląskie. . 4603
Unieważniam skradzione .doku* ! 
menty: dowód osobisty, leg. Zwią- ■ 
zku Zawodowego zaświadczenie 
pracy Sp. Roi, Handlowej w Syco- . 
wie, zaświadczenie repatriacyjne,1 
leg. PCK Mićhniewicz Albin, Sy- i 
ców Kaliska Nr. 5.

9604

.Wrocławski Kuriei Ilustrowany 
Wydaweas Spółdz. Wyd. „Wie- 
i*a“. Adres Redakcji i Admmi- 
rtracji: Wrocław, Wierzbowa to 
teleron redakcji tć - łj, telefon 

administracji 31-17.
Komo PKO VIII iż j. v 

Redaktor i Bronisław Wmmck 
Drukarnia „Wiedra" W-o,‘t-jw

t u m
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*  ILUSTRACJI
kzółewstdm boatonie |m I oblała- 
»T.
• — A oo? Mc ciągło w karci o- 

chy gis, to król® i aamy ogląda.
—- Poniekąd, ało *  talii kart są 

tylko cztery króle.
— A na żłobie będzie królów 

a i aaeócdu.
— Fin, BłsIH
— Ale Piotr (ngodowiaóiki 

jast bezrobotny 1 boi widoków 
na aetmdniónio.

— Nie bój *ię pani, ugiaąó mn 
nie dadzą.

— Pojadzie do Ameryki i żarna 
się do interesu zamożnego wże-

j — ToamóryfcanUtakUlasoM 
majestat?

— A oo? Jałt się ferw or krtl 
Edward s Simptonką za4l«biJ,tO 
oata Ameryka pisa czata ■ rado* 
«<&

— Tak, tak™ nawet łon ich go* 
nera! Mac Artur króla niekoro* 
nowanege n kitajoów odstawia,

— Nie « kitajoów tylko n Ja* 
pońcryków.

— Wszystko Jedno d  i -d  na> 
tranowej maód s oczkami na 
wskoo.

— Indonezyjczyk! te ł takie n> 
me.

— A mają k ida?  '
1 — Nie, mieli królową koleń* 
deraką, ale sobie więcej jej nie 
życzą, tylko są za republiką.

— Marne czasy dla królów™
— I jak tak dalej pójdzie, ło 

niedługo monarchów nie soeta* 
nie nawet do oglądania.

— Nio się pani Biedronka nie 
martw. Boże Narodzenie za pa­
sem i trzech królów w szopce 
zobaczysz pani znowu.

Tak uspokojone towarzystwo 
przystąpiło do konsumctt.

Chrzan.

E. ZOOR

Powieść
—  Musimy dzisiaj koniecznie zbadać teren — powiedział, 

zaczerpnąwszy wody ze źródła: U m y łs ię tro c h ę i wziąwszy 
do pęki swą maczugę stanął gotowy-'dó dfogi. 1 
Wltwist Idziemy — powiedziała-Boris. Zagłębiłisię w gęstwi­
nę, pOsttwaJąc się; ©strężnie .wśrwd"spfertanydt“ lna»wów/ Żę« 
tyca szedł .czujny^ i haczny, na wszystko. Rozumiał doska- > 
nale, że tego rodzaju przechadzki bez broni są  bardziej niż 
^niebezpieczne. Nie "było jednak rady. P rzecieżniem ogli nie­
lisi annie tkwić na' drzewie i odżywiać się figami. Nagle 
jDoris, która szła przodem, przystanęła.
,. Słyszałeś? 
s — Tak. Jakiś świst.
] • — Co to mogło być?

Nie mam pojęcia.; Może ptak.
K*i— ,0 tąm rusza się coś w  krzakach — zawołała dziew- 
|£zyna.
v, — Zostań tu chwdę. Zaraz wrócę — rzucił Żętyca; 
Wszedł w gęśtwinę, ale nie mógł zauwążyć riic ciekawego. 

Ig-. Pew niejakieś zwietzę —■ mruknął do: siebie. Nagle p fz e -1: 
ciął powietrze przeraźliwy krzyk. Doris. Żętyca jedhym su- 

Łs.em wju&osgył ż zaroślLTi.pognał Vkierunkfi;:dżie^czytiy, 
f| ^ r a  rozp^czuwte Wyżywała śió żLrąk jakichś nagich .dem- 
uych pośtaci. Żętyca nie zważając na nic rzucił się i ude> 

Rżeniami maczugi powalił na ziemię dw^ch najbliższych dzi­
kusów . W tej chwili jedtiąk z dżungli wypadło'kilkudziesię­
ciu wojowników i krzycząc, otoczyli swą zdobycz. Nie było 
żainyćh szans obrony., Dzicy związali jeńców- i-wrzesżeząe 

sż#iumfałftie; zabrali ich ze sobą w głąb dżungli. Doris była 
.-•blada i przerażona.'-

Czy to ludożercy'— spyfała ęibho. "
£ >—  Diabli ich wiedzą — odparł ponuro Żętyca, patrzeć ze 
złością na swych prześladowców. Byli to‘ przeważnie w y­
socy zgrabni mężczyźni o 'dość |f  egularny eh rysąph i ciemnej 
brązowej skórze. ’;

rysunki W na

Y-f- Odzie oni nas prowadzą — głos dziewczyny był na­
brzmiały łzami. , • . f
, i —» Skąd .to można wiedzieć, łownie, do swej wioski czy 
obozowiska. — -'K-u zdiimienin Żętycy1 jeden z wojowników 
trzasnął go włócznią W plecy i krzyknął po angielsku: — 
Nie gadać!

— Jak to ładnie przyjacielu, że mówisz po angielsku — 
j powiedział Żętyca. — ,Czy nie mógłbyś mi powiedzieć w  ta­

kim razie gdzie nas tak, Wleczfecie.
— Staniecie, przed obliczem naszej królowej — odparł 

dziki łamaną angielsczy/ną. Szli szybka przez .dżunglę zdy- 
szani 1 zlani potem. Wreszcie po peZębyeiuk wysokiej zale­
sionej góry, ujrzeli przed sobą w dole polanę, a rra niej nędz-

, ae gliflMjjne^ehaity^ wyległa ćaia ludność powitać
zwycięzców i podziwiać białych jeńców. Żętyca znacznie 
się pocieszył nie wfdźąę'Jeszcze' na razie kotła n a 1 ludzkie 
mięso i rozpalonego ogniska. Teraz wojownicy otoczyli nie­
wolników i poprowadzili ich d o , najwspanialszej chaty, 
w której na specjalnym podwyższeniu siedziała barwnie 
ubrana piękna kobieta. Żętyca spojrzał i wydało mu się, że 

: śiafc Królową ■ #ikich( ;Wyśjjiarźy była Alida/ Anita Lamórt, 
władczyni wężów.

R O Z D Z I A Ł  VIII.
Anita ani słowem nie zdradziła się z tym, że zna Żętycę. 

‘Bałfzała^dłngohw* miUęzemu mas.j^^w4vi;p®#glądająW się-ze 
Szczególną uwagą Doris, aż wreszcie skinęła ręką i wydała 
Jakiś krótki rozkkzs. Natychmiast zbrojtti .'wojownicy otoczyli J 

> S w ąrtym  kołem Żętycę i dziewczynę i wyprowadzili oboje 
z cfiaty.',Przeszli Wzdłuż całdj' -wśl, “'odprowadzani bójo\yyrni J 

; fekrzyKami mieszkańców/1 któVzy w^łiałaMMy sposhb pbia-’ 
Wjali swą'radość. Na  kpĄcu w si znąjdowała ęig niezbyt duża ;, 
(gjudowla, skonstruowana z. gliny . i  wiejkich Jcamieni, k tó ra / 
Jjyła Otoczony,rwysoką palisadą'. ‘WeWnątrż ..tego .budynku! 
-panował głęboki półmrok, ponieważ .maleńkie okna, opatrzo-*

Jasio Peszek jest- synem 
emigranta polskiego. UroizB. \ 
się ic fiodżtl do szkoły w Met u 
gij,. J^gfteszlń yx)^na. Jąsm 'A ■ 

hjBija prt^/jediM Henio. urĄtd 
' wali tyci# Heli, pod czak 'md 
lotu bombowców- brytyjslĄcĄ.

iw mocną drewnianą kratą nie przepuszczały dostateczne) 
fltjśęi światła. Było to najwidoczniej coś w  rodzaju więzienia, i 
Tutaj wepchnięto. Doris i Żętycę i zaryglowano starannie 
drzwi od zewnątrz.
i Psiakrew — zaklął z całej duszy Żętyca, chodząc sze­
rokimi krokami, jak dzikie zwierzę po klatce. Dziewczyna 
usiadła w kącie na kupie zeschłych liści i milczała osowiała. 
Widać było, że jest bardzo przygnębioną.

— Co, teraz będzie — szepnęła w zamyśleniu.
— Psiakrew. Mamy pecha — mruczał do siebie Żętyca. 

Spotkanie niespodziewane z'. Anitą wprost^go oszołomiło. Te 
było cos tak fantastycznego, że wydawało się kompletnie 
nierealne. Trzeba było jednak jak najprędzej obmyśleć jakąś 
taktykę. Jeżeli piękna tancerka podejrzewa go, że to on byl 
powodem zniknięcia tych -dokumentów to, niewątpliwie ze­
chce się mścić,/jeieli zaś zachowała go w  pamięci jako męt- 1 
czyznę, to postara się sprzątnąć Doris. Myśl poczęła gorącz- f 
kowo pracować nad; możliwościami ocalenia. Uciekać. Ale 

'jak i gdzie. Gdyby mu naw et Jakimś cudem udało się zmylić j 
-czujność straży, wyłamać drzwi i uciec, to przecież w yśpią-f 
rze dogonią lęK. w najbliższych zffośląch. ę ó t  można było 
przedsięwziąć bez jakiejkolwiek, bfońi i bez znajomości te- 
•renu.-Należało mieć nadzieję, że i'ćh może tak od razu nie* 
zabiją. To byłą właściwie na razię jedyna pociecha. Nie było 
Jnnej rady, trzeba było czekać.

— Doris — powiedział, zatrzymując się przed dziew­
czyną.

i —- Co kochany — podniosła na niego oczy pełne ufności, 
i -^"W iesz, chciałbyftii' :Ż6b#ś > przez jakiś cztó udawał* !
fmoją siostrę. Dobrze? 
i. — Dlaczego? - ■>| ;i !

— Więrzaj mi, że tąk będzie dla nas obojga leptej. Za­
ufaj mi najmilsza. , ,

-I' r~' dobrze. Jeśli ci na- tym zależy. Jeżeli uważasz, że
tak będzie lepiej.

, j , “  Tak, tak. Tak będzie ó wiele lepiej. Będziesz od tej 
: .Chwili mą siostrą Doris. Dobrze?

P ■ — Dobrze kocłianię. w
- Nie bądź taką. .smutna, błagam cię — prosił Żętyca. — |  

Tyle juźeśmy rązem prźęszli ciężkich chwil. Niemożliwiil 
i przemę|j, żebyśmy i  TćrlzYczćgoś^nlel "Wyiśyślili.

— 'Czy sądzisz, ’że oni nas zjedzą?
, . skądże znowu. W tych stronach nie ma iudoief-5. 

c©w.'i;Tegof imoinahy ;;się było obaw iać; w  Afryce, ale nie 
tutaj., - 1 , |
i . .«IT Aa, "te jestem tego tak^zupełnie pewna, że to nie są 

! a 9 ® 0 S  pta.yrdm w e ;był zupełnie pewnymi
■ ale. Me ‘Chciał ostafecznle órzfe'rażać! dziewćzyny.' ‘

/ł-yfflf ilolio; „»P«>
“gOOT/
•? 'Dzień iłobry, pan­
no Helu! .

f t .SZysżaiam, 4
um JSs'4*,,: podczas nalotu, ii- 
! steru wam niezmiernie wdzię­

czna. i

nta -Nie lubiłam I Poldków. 
Móf&tąj że Polacy ■ są 
tchórzliwi -i -

, —, Pjrzekanalpam się. że lu­
dne 'kłamie.(. Ocaliliście nu żyi 
W . gdy wam 'groziło niebez­
pieczeństwo, ■ .5

- - — Trzeba wyło' thiec' 
na tó dużo •odwagi.. 
Przekonałem; się, że Po­
lacy są dobrymi ludź­
mi.

Co- sądzisz o łłeltl { 
— Jest to dobra dziew-• 
czynka! • 1

c. cLą*.

Trębacze-uczniowie w Kneller Hall podczas 
próby fanfary, skomponowane) specjalnie 
na ślub księżniczki Elżbiety przez mistrza 

muzyki królewskie), sir Arnolda Bax'a

Znana artystka Madeletne C/eray w roli Joanny d'ArC W sztuce 
Charles Peguy ze swym partnerem, Pierre Magnier — wystawiono 

w Paryżu

Z życia
We wiórek były urodziny pe­

łli KupśdńsMej i z tego powo­
du zebrało się kółko najbliż­
szych przyjaciół.

De stołu zastawionego salce­
sonem, iledzDdem i krakowską 
kiełbasa, której mila woń mio- 
mając się s odorem „perełki" na­
dawała upojny czar całemu ze­
brania, zasiedli mili gońcie.

A więc pan Biedronka 1  toną 
Rozalią, pan Wincenty Ochlaj, 
oraz król gier towarzyskich w 
odko", ,Jrzy karty" i „pokerka" 
Józio Ryjek.

— Ale ta i kochana Kupidń- 
ska dziś się wypaczyła? — rzek­
ła ■ uznaniem pani Rozalia.

— Faktycznie, spożycia na Wy­
sokiem poziomie kulinamem — 
dodał pan Ochlaj.

— I bankowość monopolowa 
nie zaniedbana — mrugnął zna­
cząco pan Ryjek.

— Jednam słowem dwa słowa 1 
królewskie przyjęcie.

— Co tam gitarę zawru ca ó... — 
odrzekła skromnie gospodyni — 
u króla na ślubie córki Elżbiety 
na pewno będzie ładniej.

— Formalnie) może byó i ład­
niej ale pożywniej ło nie.

*- Z nst mi panie Ryjek to wy­
jąłeś.

—- Bo ozy kiełbasę krakowską 
minister dworu posiada?

— To nie* królowa gospodar­
stwem się zajmuje? — zapytała 
pani Rozalia, a pan Ryjek obrzu­
cił ją spojrzeniem ironicznymi

—■ Z byka pani Biedronka 
spadłaś, czy co? Królowa inny 
resort domowy posiada?

— Co?
— Musi inne królowe podba- 

wiać i pilnować, żeby której 
przez fatalną etykietę na maje­
stat nie wdepnąć...

— Jak widzę, pan Ryjek w

Frez. Auriol rozpala płomień w podwórcu Sórbony ku pamięci 12-tu 
poległych w Uniwersytecie członków ruchu oporu, spoczywających 

w krypcie kaplicy Sorbony

Ślub królowej. Wiktorii z księciem Albertem w roku 1840 w kaplicy 
królewskiej St. James, wg. yrawiury Charles Eden Wegstaii, wyko 

canej z urzędowego malowidła St. George Haytera


